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Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem, 


Tegoroczny 1 Maja 


Już tylko 10 dni dzieli nas od 
święta majowego. Zdajemy sobie 
wszyscy Sprawę, że święto robotni- 
cze ma w chwili obecnej wyjątkowe 
znaczenie. Że nie będzie to święto ra- 
dości i wesela, — to pewna. 1 Maja 
jest wyrazem całokształtu potrzeb, 
interesów, nadziei, ideałów i zdoby- 
czy klasy robotniczej. Zależnie od 
okoliczności, w jakich robotnicy ob- 
chodzą swoje święto, przeważa wylot 
myślą i uczuciem ku przyszłości, al- 
bo też zogniskowanie woli i energji 
w sprawach dnia bieżącego. Tegorocz 
ny 1 Maja będzie świętem tego dru- 
śieśo rodzaju, Będzie świętem walki 
a nie odpoczynku, nie — przerwy w 
walce. 

Burżuczja, uradowana klęską de- 
mokracji niemieckiej, widzi już cały 
świat w kolorze biało - brunatno - 
czarnym. Co za złudzenie „wzroko- 
we"! Klęska niemiecka jest tylko e- 
pizodem w walce kapitalizmu z so- 
cjalizmem, epizodem bardzo donios- 
ym i niezmiernie bolesnym dla ru- 
chu robotniczego, ale niemniej—ty|- 
ko epizodem. Albowiem zwycięstwo 
hitleryzmu nie jest zwycięstwem my- 
śli kapitalistycznej nad myślą socja- 


.listyczną, nie jest zwycięstwem dwóch 


obozów w otwartej, uczciwej walce, 
lecz zwycięstwem gwałtu i podstępu, 
brutalności i przemocy — nad ideą, 
która, niestety, okazała się bezbron- 


Ale już to samo, że kapitalizm do 
takich ucieka się środków w walce z 
socjalizmem, świadczy o tem, że ka- 
pitalizm znalazł się już w sytuacji 
beznadziejnej, w sytuacji bez wyjś- 
cia. Jeżeli kapitalizm chce się oprzeć 
tylko na bagnetach, to — jak wiado- 
mo — na baśnetach długo siedzieć nie 
można. 

I bodaj nic dosadniej i jaskrawiej 
nie charakteryzuje tej fałszywej i 
przewrotnej postawy hitleryzmu, — 
jak to kokietowanie nazwą partji na- 
rodowo - „socjalistycznej, jak to 
Przywłaszczenie sobie przez hitle- 
ryzm święta proletarjackieśo, „jako 
święta „narodowego“ pod protekto- 
ratem... Hindenburga. Hitleryzm, ta 
awangarda zbrojna kapitalizmu, już 
Do zwycięstwie, już jako dyktatura 

apitalizmu, musi maskować swój 

prawdziwy charakter, musi zapoży- 
cząć nazw, świąt od swych przeciw- 
ników, których morduje i więzi, Kapi- 
talizm wstydzi się sam siebie i pod- 
Szywa się pod firmę przeciwnika. 

A wszystkie te sposoby walki i po- 
dejścia wyrażają to jedno, że kapi- 
talizm już spełnił swą rolę dziejową, 

e wyczenpał wszystkie swe możliwo- 
ŚCI rozwoju i że obecnie jest już tyl- 
ko pasorzytem na ciele ludzkości. 

dy się zestawi szalony kryzys go- 
Spodarczy, którego kapitalizm nie 
Jest w stanie opanować, z dzikiem 

estjalstwem, z jakiem kapitalizm 
mści się na klasie robotniczej tam, 
Śdzie udało mu się złamać jej orga- 
Mizącje i opór przeciw kapitalizmo- 
Wi — to zrozumiemy, że kapitalizm 
"Rie ma już nic do wygrania, a ma 
Wszystko do stracenia”. 

Przejściowe zwycięstwo faszyzmu 
Winno się stać dla klasy robotniczej 
Podnietą do tem energiczniejszej i 

walszej walki o socjalizm. 

Święto 1-50 Maja będzie wyrazem 
tej woli walki i zwycięstwa, 

jmb. 


Wa O NN 
Bezrobocie we Włoszech 


Według danych statystycznych, ogło 
Szonych za miesiąc marzec, liczba bez- 
robotnych wynosiła we Włoszech 1 milj 
80 tys W porównaniu z poprzednim 
miesiącem, liczba ta zmniejszyła się o 
‘S0 tysięcy. 
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strować będziemy 
przeciw faszyzmowi, a za Rządem robotniczo-włościańskim 


TZ a atónottcwatzónotwwaóni 


Rządy Hitlera 


ra się wykazać, iż całkowicie przystoso- | dów i innych mniefszości na obszarze 


UGODA ZE STAHLHELMEM. 
W sobotę odbędzie się w Monachjum 

| konferencja przywódców partji hitlerow 
skiej, na którą zaproszeni mają być 
przedstawiciele Stahlhelmu, celem zańę- 
cia stanowiska wobec planów przyszłej 
współpracy obu tych najważniejszych 
ugrupowań obozu narodowego. Na kon- 
ferencję przybyć ma równ'eż Hitler. 


NEURATH ODCHODZI — PAPEN 
PRZYCHODZI 

Berliński korespondent „Paris Soir" 
donosi o przewidywanej w najbliższym 
czasie zmianie na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych Rzeszy. 

Zdaje się, iż von Neurath będzie prze- 
niesiony w stan spoczynku, a w najiep- 
szym wypadku mianowany ambasado- 
rem w Londynie. 


Jak informuje korespondent, nie po- 
może von Neurathowi ostatni jego arty- 


kuł, ogłoszony w „Koenigsberger Allge- 
'meine Zeitung”, w którym minister sta- 


Po 


INŻYNIEROWIE W WIĘZIENIU. 


Inżynierowie Thornton i Macdo- 
nald zostali dziś nad ranem odstawie 
| ni do więzienia. Wyrażają tu ogólnie 

przekonanie, że skazani otrzymają ze 
zwolenie na zgłoszenie apelacji, lub 
że kara więzienia zamieniona będzie 
na wydalenie z granic ZSRR. 

BAL. 

„ Żona komisarza spraw zagranicz- 
nych, wydaje w Moskwie bal, na któ 
| ry zaproszono dyplomację oraz wszy- 
| 


stkich korespondentów pism zagra- 

| nicznych, 
W kroku tym dopatrują się chęci 
zacieśnienia przyjaznych stosunków 
| między władzami sowieckiemi a prze 
bywającymi w Moskwie cudzoziemca” 
mi, jako że w związku z procesem sy- 


} 


wyroku 


wał się do panującego w Niemczech sys- 
temu. 

Prawdopodobnie miejsce von Neura- 
tha zajmie von Papen, zdobywający so- 
bie co'az większe zaufanie Hitlera. 

Korespondent twierdzi dalej, .ż za- 
mierzone są poważne zmiany na pla- 
cówkach dyplomatycznych. Dojdzie ró- 
wnież do przesunięć w centrali niemiec- 
kiego ministerjum spraw zagranicznych. 
Zmiana na stanowisku ambasadora nie- 
mieckiego w Paryżu zdaje się być wy- 
łączona. > 


WRAŻENIE DEBATY ANGIELSKIEJ. 


Wrażenie, jakie mowy parlamenta- 
rzystów angielskich wywarły w opini: 
Niemiec, dotychcza$ nie osłabło i znaj- 
duje wyraz na łamach prasy berlińskiej. 

„Germania* podkreśla, że Niemcy u- 
ważać winny za poważny fakt politycz- 
ny, jeżeli koła proniemieckie w Anglji 
czują się dotknięte krzywdzeniem Ży- 


Rzeszy. Sam urzędowy protest ze stro- 
ny n.emieckiej nie zdołał tej niechęci 
usunąć. 

„Vossische Zeitung" zauważa, że sytuacja 
Niemiec nie jest tak korzystna, jak Rosji 
Sowieckiej lub Włoch, i dlatego muszą one 
wybrać albo drogę współżycia z innemi pań- 
stwami, albo zająć stanowisko, któreby im 
pozwalało urzeczywistnić cele zewnętrzno- 
polityczne nawet wbrew woli innych, 

Hitlerowski „Völkischer Beobachter” «gła- 
sza korespondencję z Londynu, w której żali 
się, że Chamberlain, „fizycznie i duchowo 
starzejący się partner Sfresemanna", ataku- 
je dzisiejsze Niemcy, będące, zdaniem dzien- 
nika, „jedynym bastjonem, dzielącym cywi- 
lzację europejską od fali czerwonego mor- 

ł du’. F 

Autor korespondencji pociesza się, iż „pod 
starzały obrońca Żydów i Francji” z jego 
„kliką* nie reprezentuje jeszcze opinii „ca- 


tej Anglii: 


moskiewskim 


sowieckiego, to nawet skazani na wię- | 


tuacja stała się tak naprężona, iż Ro- 


sjanie, posiadający przyjaciół wśród. 


cudzoziemców, zaczęli odmawiać po- 
dawania im rąk w obawie, aby nie 
padło na nich podejrzenie, iż są w 
zmowie ze „szpiegami angielskimi”. 
WRAŻENIE W ANGLJL 

Wyrok w procesie inżynierów angiel- 
skich wywołał w Londynie pewne od- 
prężenie. Aczkolwiek większość pism 
protestuje przeciwko skazaniu dwuch 
anglików na kary więzienia, to jednak 
cała prasa przyznaje, że wyrok jest 
łagodny, i że po mowie prokuratora o- 
czekiwano w Londynie wyroku bar- 
dziej surowego. 

Niektóre dzienniki, jak „News Chro- 
nicle" i „Daily Herald" twierdzą, że o 
ile rząd brytyjski bez zbytecznej gwał- 
| towności zwróci się obecnie do rządu 


zienie zostaną ułaskawieni i poprostu 
wysłani z Rosji. 

Na dzisiaj rano zwołana została do 
Windsoru pod przewodnictwem króla 
Ł zw. rada prywatna, do której według 
konstytucji angielskiej, należy ogłasza* 


nie dekretów z upoważnienia parlamen- ; 


tu. W danym wypadku chodzi o dekret 
o embargo na import, sowiecki. Pow- 
szechnie przypuszczano, że zakaz do- 
tyczyć będzie narazie tylko bardzo nie- 
licznych kategoryj towarów, aby stwo- 
rzyć precedens i mieć platformę do prze 
targów z rządem sowieckim. Tymcza- 
sem wieczorem ogłoszony został zakaz 
importu 80% towarów sowieckich do 
Angli Wywołało to duże wrażenie w 
kołach politycznych. O tym zakazie 
| podajemy obok w oddzielnej depeszy. 


„Robotnik“ zabroniony w Niemczech 


WARSZAWA, NIEDZIELA 


Władze hitlerowskie, jak już podaliśmy, odebrały „Robotnikowi 


Uchwały Rządu niemie 
wie przemiany detychcza 


dzielnych państw  Rzesr 


post”, 


skiej (zależnej całkowicie od h'tles 
J i opinję wiedeńskiej „Reichs; 


* ezadowego Auetrji. 


w debit w Niemczech. Na naszem zdję- 


$zemplarzy. Na numerze adre- 


ciu podajemy reprodukcję jednego ze zwróconych przez pocztę niemiecką S —- interdit en Allemagne" 


sowanym do Generalnego Konsulatu R. P, w 
(Zwrot — zakazany w Niemczech). 


Berlinie widoczny jest napis „re 


| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
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Konierencja Międzyzwiązkowa i Mię- 
dzydzielnicowa odbędzie się dziś o godz. 
7 wiecz. w lokalu przy ul. Dłdgiej 19. 

W konferencji, poza przedstawiciela- 
mi dzielnic i Związków, wezmą udział 
przedstawiciele kół fabrycznych oraz 
mężowie zaufania, j 


Japończycy 
pod Pekinem 


Japońska eskadra lotnicza zbombar- 
dowała wczoraj miasto Tungczau, po- 
łożone na zachód od Pekinu. Poselstwo 
St. Zjedn. w Pekinie wysłało jednego ze 
swych urzędników do Tungczau celem 
zbadania, czy bombardowanie miasta 
nie wyrządziło szkód w siedzibie misji 
amerykańskiej. ć 

Wczoraj pojawiły się nad Pekinem 
pierwsze japońskie samoloty obserwa- 
cyjne. Wśród ludności miasta wybuchła 
panika. NASZĄ PR $ 

Z Mukdenu donoszą: Komunikat głów 
nej kwatery japońskiej ogłasza,- že ka- 
walerja japońska 

dotarła do przedmieść Pekinu. 

Połączone armje japońsko - mandżur- 
skie okrążyły częściowo miasto, odci- 
nając odwrót armji chińskiej. Japoń- 
czycy zamierzają zająć również miasto 
Kalgan, ważny punkt strategiczny, le- 
żący na głównym trakcie, wiodącym do 
Mongolji Wewnętrznej. 


Zakaz importu. 
towarów sow.eckich 
do Angliji 


Wczoraj ogłoszony został w Londynie 
zakaz importu wielkiej ilości produk- 
tów, wyrabianych w Rosji Sowieckiej. 

Zakaz ten obejmuje około 80% całego 
importu sowieckiego do Anglji. Dotyczy 
on zboża, masła, bawełny, nafty, drze- 
wa itd, Embargo wejdzie w życie 26 b. 
m. Produkty, przeznaczone dla Angi, a 
już wysłane z Rosji Sowieckiej, nie bę- 
dą objęte zakazem, jako stanowiące już 


; własność nabywców brytyjskich. 


Agencja Reutera dowiadwe się, że w 
związku ze zmianą, jaka nastąpiła w 
stosunkach handlowych sowiecko - an- 
g'elskich, cofnięto przywileje dyploma- 
tyczne trzem członkom sowieckiej dele- 


gacji handlowej. 


Demonstracie hitlerowskie 
w Czern'owcach 


Onegdaj wieczorem w Czerniowcach 


około 200 Ukraińców i Niemców, zwo- 


lenników Hitlera, urządziło w śródmie- 
ściu demonstrację, rozbijając szyby w 
magazynach i raniąc wielu przecho- 
dniów, w tej liczbie 5 ciężko. 

Policja przy pomocy wojska przywró- 
ciła porządek, aresztując 35 manifęstan 
tów. Kilkunastu z pośród aresztowa- 
nych przekazano władzom prokurator- 


skim. 


Wysadzona tama 


Wielka tama na Mississipi w pobliżu 
miejscowości Chutebridge została wy- 
sadzona w powietrze. 

Czynu tego dokonał uzbrojony od- 
dział, złożony z 300 ludzi. Zamachowcy 
obezwładnili straż i wysadzili w powie- 
trze tamę. Siła wybuchu była bardzo 
wielka. Znaczne przestrzenie zostały 
zalane. 


Kpią czy o drogę pytają? 


Zbrodnie i łaidactwa apaszów hitlerow- 
skich wzburzyły cały cywilizowany świat 
przeciw t zw. „trzeciej Rzeszy”. 

Przy pomócy teroru i przekupstw  hitle- 
rowcy wymuszają od swych ofiar oświad- 
czenia, że sami się skrzywdzili; że zamordo- 
wani ogłaszani są za samobójców i że ogra- 
bieni nie przyznają się do tego że padli 
ofiarą grabieży i muszą głosić, że w Niem- 
czech jest tak dobrze, jak u Pana Boga za 


$tr. 2 


piecem. _ u j $ 

Metoda ta dowodzi tylko, jak beznadziej- 
nie naiwny jest Hitler, jeżeli sądzi, że jest 
kto na świecie, ktoby takim zapewnieniom 


lub zaprzeeczeniom przez jeden moment da- ` 


wał wiarę. 

A oto nowy dowód blagi hitlerowskiej: 
W tych dniach dziennikarz duński. współ- 
pracownik „Berlingske Tidende", odbył „wy- 
wiad” z rzekomym podpalaczem Reichstagu, 
Holendrem Marinussem Van Luebbe. | 

Dziennikare” duński odbył wywiad w sbec- 


ności niemieckich władz śledczych Podaje | 


on na początku, że Holender ten niemal co- 
dziennie jest przesłuchiwany i to zwyczaj- 
nie w kancelarji parlamentu, która ocalała 
od pożaru, że stosunek policji i innych władz 
niemieckich do tego człowieka jest... dziw- 
nie życzliwy, a poszczególni łunkcjonarjusze 
policji są z nim na: yty”. Liczy on 24 lat, 
Na zapytanie. dlaczego wywołał pożar, od- 
powiada: 

— Aby nowy świat prędzej zwyciężył. 
Stary świat musi runąć, trzeba go zwalić, 
aby się to stało. 

Na zapytanie, czy chciał czynem swoim 
dać przykład, odpowiada potakująco, a wy- 
brał Niemcy dlatego, bo one stanowią serce 
świata, 

W więzieniu otrzymuje listy od rodziny, 
kary się nie obawia, liczy bowiem na fo, że 
w najgorszym razie zamkną go tylko na kil- 
ka lat a potem przyjdzie wojna i bedzie 
wolny. Zresztą nie ma nic do stracenia, 

Czynu swego, oczywiście, nie żałuje, a ra- 
czej odczuwa przykrość tylko z tego powo- 
du. że kopuła parlamentu, stanowiąca jego 
symbol, nie spłonęła całkowicie i nie runęła. 

W tym momencie dziennikarz pyta: 

— Dlaczego pan raczej nie wybrał „Domu 
Liebknechta? * 

Po pewnym namyśle, z widocznym prze- 
kąsem, odpowiada: 

— Jeżeli pan chce mnie brać za durnia, 
to wybierz pan sobie kogo innego. 

Rozmowę przerwał urzędnik, wzywający 
Luebbego na przesłuchanie. 

I Hitlerowi zdaje się, że Świat uwierzy w 
tę nędznie wyreżyserowaną komedję! 


Protest włókniarzy 


przeciwko redukcjom . 
w Żyrardowie 


Związek Zawodowy Robotników 
Przem. Włókiennicześo występuje do 
Ministerium Opieki Społecznej przeciw 
ko nowym posunięciom dyrekcji Zakła- 
dów Żyrardowskich. 

Nieliczne czynne jeszcze w Żyrardo- 
„wie tkalnie pracować mają w okresie 
letnim tylko do 3-ch razy w tygodniu, 
co* grozi dalszym wzrostem bezrobocia 
na terenie Żyrardowa. 


„ROBOTNIK“, czwartek. 20 kwietnia, 


„Jeńcy” 


W piętnaście lat po wojnie świa- 
towej odżyła na zdeptanej butem 
„Szturmowca” ziemi niemieckiej po- 
nura tradycja obozów koncentracyj- 
nych, tak pamiętnych licznym tysią- 
com dawnych ich mieszkańców. Ale 
obecnie — to już nie „wrogowie zew- 
nętrzni” zapełniają tłumnie dziurawe 
baraki i rozległe zaśrody z drutów 
kolczastych, w pobliżu miast i mia- 
steczek niemieckich. Obecnie — kra- 
ta, mur i drut kolczasty wiążą wyję- 
tych z pod prawa „wrogów wewnętrz 
nych”, wrogów doktryny  hitlerows- 
kiej i tego barbarzyństwa. którego fa- 
szyzm niemiecki „godnym“ jest wy- 
razicielem, 

Według doniesień prasy angielskiej, 
osiemdziesiąt tysięcy Niemców - so- 
cjalistów, pacyfistów, reichsbannerow 
ców, demokratów, komunistów—drę- 
| czy dziś triumfująca kanalja hitle- 
| rowska w obozach koncentracyjnych. 

Osiemdziesiat tysięcy „jeńców“ wzię- 
ła armia zbójów i podpalaczy, by — 
| pozbawiwszy ich wolności — oddać 
na fizyczną i moralną poniewierkę 
| rozpasanej zgrai brunatno umunduro- 
| wanych dozorców, W warunkach, u- 


| 


rągających wszelkiemu poczuciu ludz 
kości, w zupełnem odcięciu od świa- 
ta i najbliższych, w niewiedzy dnia i 
godziny ,które przynieść mogą śmierć 
i tortury, osiemdziesiąt tysięcy robot 
| ników i radykalnych inteligentów nie- 
mieckich, oddanych na pastwę cha- 
mów i sadystów hitlerowskich, już od 
tygodni pędzi żywot nie do opisania 
straszliwy. Nie wiemy dokładnie ja- 
kie okrucieństwa spadają na  „jeń- 
ców" hitleryzmu, miotających się w 
bezsile pomiędzy rozpaczą a nadzieją. 
ylko coraz częstsze ich samobójst- 
wa, coraz częstsze morderstwa, pozo- 
rowane „próbami ucieczki”, — rzuca- 
ją światła jaskrawe na tragiczną pra 
wde obozów koncentracyjnych. 
| Te obozy, hojną dłonią Hitlera roz- 
sypane obficie w samem serc Eu- 
ropy, w kraju, który przecież wydał 
Goethego, Kanta, Marksa i Einsteina, 
są okrutnym policzkiem, wymierzo- 
| nym sumienin cywilizowanego świa- 
ta, są hańbiącą plamą na organizmie 
ludzkości, są przekreśleniem wszel- 
kich nadziei, by kapitalizm i jego fa- 
| szystowscy lokaje poddać się chcieli 
"bez krwawych wstrząsów. Ale czemu 
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to milczą humanitarne Ligi, broniące 
„praw człowieka i obywatela", cze- 
mu piorunów nie rzucają intelektuali- 
ści, myśliciele, artyści, PEN-Cluby 
wszystkich krajów i narodowości?L... 
Czyżby to głuche milczenie, w obli- 
czu 80.000 ofiar, wydanych na łaskę 
i niełaskę krwawych zbirów Hitlera, 
miało symbolizować zupełną niemoc, 
tchórzostwo i śmiertelną bierność 
ząkłamanego, zaplątanego w sprzecz* 
nościach  burżuazyjnego  świata?... 
Zdarzało się dawniej, że sprawa nie- 
winnie oskarżonego jednego człowie-” 
ka mobilizowała międzynarodową o- 
pinję publiczną, Dlaczegoż to tak 
skromnie milczy ona teraz. gdy pod- 
daje się wymyślnym torturom osiem- 
dziesiąt tysięcy ludzi, winnych tylko 
tego, że nie chcieli iść bez walki pod 
jarzmo rządów obłąkańców i degene- 
ratów |... 

Ale dla klasy robotniczej całego 
globu hitlerowskie obozy koncentra- 
cyjne są nauką i przykładem epoko- 
wego znaczenia: Patrzcie oto, co u- 
czyni z wami faszyzm, jeśli sami i w 
porę zniszczyć go u siebie nie zdo- 
łacie! 


Sanacja przygotowuje nowy zamach 


na płace wyższych funkcjonarjuszów 


Od dłuższego czasu rozchodzą się 
pogłoski o przygotowaniu pmzez cen- 
traine władze państwowe projektów 
nowego uposażenia  funkcjonarjuszów 
państwowych, które ustalaią uposażenia 
poszczególnych stopni służbowych w zło 
tych (zamiast dotychczasowych punktów 
uposażeniowych) znoszą jednak wszyst- 
kie pobierane obecnie przez funkcionar- 
juszów państwowych dodatki do płac, a 
w szczególności dodatek regulacyjny, 
dodatki ekonomiczne i dodatex mieszka 
niowy, a zarazem nie przyznaje żadnych 
szczebli uposażeniowych. 
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Zakończenie strajku 


w Tomaszowskiej Fabryce 
Sztucznego Jedwabiu 


W Tomaszowskiej Fabryce Sztuczne- 
go Jedwabiu w Tomaszowie Mazowiec 
kim strajk został zakończony. 

Przedstawiciele obu stron podpisali 
protokuł, określający nowe stawki płac. 


Beck zmienia nazw.sko 


„Monitor'* donosi: 
„Bronisław Stefan (2 im.) Beck, uzyskał 
zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego 
„Beck“ na nazwisko „Dankowski! , 
Za Wojewodę: 
(—) Dychdalewicz, 
Wicewojewoda". 


z wh r e a 00000 w e o i, 


Z za kulis budownictwa pocztowego 


Ciekawe światło na aferę gdyńską w 


procesie Ruszczewskiego rzuciły zezna-.. 


nia św. inż. Gronowskiego, kierownika 
budowy poczty w Gdyni, którego pra- 
ca została uwieńczona wyrokiem ska- 


zującym na 2% r. więzienia. Świadek 
skromnie tłomaczy się, że ta „przy- 
. krość sądowa” spowodowana została 


przepłaceniem 24 tys. za zamówienia. 


Świadek twierdzi, że wszelkie nadu- 


życia spowodował pośpiech przy pro- 


musisz sprawić sobie 
hasę, 


kyle pieniędzy -któ 
wygrasz jelit kupi LOF 


27.PAŃ/T.LOT.KLAL_ 


wkolekturze 


ńka 


WARSZAWA: CENTRALA; gy Prod 19. 
a 11 


ODDZIAŁY: Marszałkowska 129 
Nowy Świat 53, W.leńska 1 : m". 
CIAGNIENIE 1-ej klasy od 18 do 23 maja. 
Cena losu całego zł. 40, — ćwiartki zł. 10. 
Zamówienie zamiejscowe załatwiamy od- 
wrotną pocztą. — Konto P. K, O, Nr. 7.191. 


wadzeniu budowy i metody ekspery- 
mentalne, jakie przy niej stosowano. W 
gospodarce panował według świadka 
„finansowy chaos”, na co świadek po- 
bierając 1500 zł. pensji miesięcznej nie 
umiał zaradzić, gdyż wokoło wszędzie 
widział łapownictwo. 

O łapownictwie zresztą świadek mó- 
wi z godnym zdumienia spokojem. 
Przyznaje, że wszędzie i wszystkim da- 
wano łapówki, że sam udzielał naczel- 
nikow. poczty Gronkowi _systematycz- 


nych łapówek w wysokości 500 zł. m. | 
Pieniądze na ten cel otrzymał od Mi- | 


Armatorzy prowokulą... 


kulskiego. Na zapytanie dlaczego wła- 
ściwie dawał Gronkowi łapówki, świa- 
dek wyjaśnia, iż „dla spokoju, aby nie 
było niezadowolenia". k 

Świadek stwierdza, że budową kiero- 
wał trójkąt Mikulski, Ruszczewski i 
Gronek. 

Następny świadek członek N., L K. 
Trepptert stwierdził, że prowadził kon- 


trolę z Centralą gmachu telegrafów i | 


telefonów i stwierdził tam szalony chaos 
uniemożliwiający kontrolę. Budowę pro 
wadzono bez ustalonego kosztorysu bu- 
dowy i bez gotowych planów. Firmom 
udzielano miljonowych zaliczek. Między 
innemi zaliczkę otrzymało przedsię- 
biorstwo „Budownictwo i przemysł” i 
to nie bvle jaką, bo miljon złotych. 
Świadek zaznacza, że przetarg na bu- 
dowę gmachu C. T. T., w którym brał 
udział jakó strona zainteresowana Sta- 
nisław Piłsudski, przeprowadzono w 
sposób karygodny i niedopuszczalny. 
Następne zeznania mjr. Romera, od- 
były się przy drzwiach „zamkniętych. 
Dziś zeznawać ma b. premjer Bartel. 
Eksperci złożyli prośbę o zarządze- 
nie przerwy w procesie dla przygoto- 
wania ekspertyzy do dn. 4 maja. IK. 


Jeśli porównamy projektowane upo- 
sażenie z obecnem, dojdziemy do wyri- 
ku, że wspomniany projeki redukuje w 
wysokiej mierze dotychczasowe uposa- 
żenia funkcjonarjuszów utrzymujących 
rodziny i.posiadających w danej grupie 
wyższe szczeble uposażeni”we. Zatem 
pogarsza jeszcze wiecej ich nadzwyczaj 
cężkie położenie ekonomiczne. nato- 
miast projekt ten: przynos! znaczniejsze 
polepszenie bytu samotnym pracowni- 
kom mającym zaledwie początke wy 
szczebel uposażeń. 

Trzeba, aby sfery miarodajne wz.ęły 
pod uwagę powyższe, bo przy dż.siej- 


szych i tak głodowych pensiack już ' tak 
wiele rodzin funkcjenariuszy pańs'wo- 
wych nie może wyrównać swego bud- 
żetu domowego, a dalsza zn:żka be- 
dzie dla nich katastrofą. 

Naszem zdaniem, Państwo ze wzglę- 
du na panujący kryzys ekonomiczay nie 
mogąc podwyższyć rażąco nędznego u- 
posażenia, powinno przynajmniej wstrzy 
mać się z ustaleniem nowych form upo- 
sażeniowych, aż do chwili poprawy, a 
nie podwyższać najmniej potrzebującym, 
obniżając tym, co nie tylko dla siebie 
ale i dla swojej rodziny na utrzymanie 
nie mają, 


Pogorszenie ubezpieczenia 
pracowników umysłowych 


W dniu 19 bm, ogłoszona została u- 
stawa z dnia 22 marca 1933 w sprawie 
zmiany rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 24 listopada 1927 o u- 
bezpieczeniu pracowników umysło- 
wych. Ustawa, która weszła w życie z 
dn'em ogłoszenia, wprowadza wyższe, 

| niż dotychczas składki ubezpieczenio- 
we, oraz niższe zasiłki dla bezrobot- 
| nych pracowników umysłowych. 

Między innemi ustawy przewiduje. że 
prawo do świadczeń z powodu braku 
pracy ulega zawieszeniu, jeżeli ubez- 
pieczony otrzymał od pracodawcy od- 
szkodowanie za rozwiązanie umowy 0 
pracę — na ten okres czasu, jakiemu 
odpowiada odszkodowanie według osta 
tnio pobieranego wynagrodzenia. 

Dalej prawo do świadczeń ulega za- 
wieszeniu na ozas korzystania z pomo- 
cy leczniczej, połączonej z umieszcze- 


niem w zakładzie leczniczym, na czas 
niezdolności do pracy z powodu choro- 
by, na czas ćwiczeń wojskowych i służ- 
by wojskowej, na czas zajęcia przej- 
ściowego, na czas aresztu prewencyj- 
nego, oraz na czas kary utraty wolno- 
ści, jeżeli utrata zajęcia jest skutkiem 
strajku — na czas trwania strajku, wre- 
szcie — na okres trzech miesięcy, jeżeli 
utrata zajęcia nastąpiła wskutek ustą- 
pienia dobrowolnego bez uzasadnione- 
go powodu. 

Zawieszenie prawa do świadczeń nie 
może trwać jednak ze skutkiem odra- 
czającym dłużej, aniżeli 24 miesiące. Po 
upływie powyższego okresu  ubezpie- 
czony traci wszelkie ewentualne prawa 
do świadczeń z powodu braku pracy, 
wynikające z poprzedniego ubezpiecze- 
nia. (Press). 


| Ustawy antyrobotnicze weszły w życie 


Wczoraj ukazał się nr. 27 „Dziennika 
Ustaw”, w którym, między innemi, o- 
| głoszono: ustawę, zmieniającą przepisy 
| z da. 18 grudnia 1919 roku o czasie pra- 
| cy w przemyśle i handlu, oraz ustawę w 
sprawie zmian przepisów z 16 maja ro- 


Armatorzy w Gdyni prowokują wciąż 
| marynarzy przez to, iż dowolnie inter- 
| pretują niektóre punkty obowiązującej 
| umowy. 
|  Przedewszystkiem powstał spór co do 
| czasu wypoczynkowego dla tych mary- 
narzy, którzy w ciągu całego mies.ąca 
znajdują się na morzu. 


Armatorzy stoją na stanowisku, że ; 


| a 
NA 1 MAJA 


ukaże się nakładem Centralnego Wy- 
, działu Propagandy i Kolportażu P. P.S. 


Jednodnicwka Majowa 


| 
| wypoczynek (2 dni w miesiącu) należy 


zawierająca liczne artykuły, nowele 
i obrazki. 
Cena sprzedażna 20 gr. 
Zamówienia kierować:  Sekretarjat 


C. K. W, Warecka 7, wpłacając jedno- 
| cześnie całą należność lub zaliczkę. 


| 
| 


ku 1922 o urlopach dla pracowników, za- 
trudnionych w przemyśle i handlu. 
Ustawy te, jak wiadomo. są dotkli- 
wym ciosem, wymierzonym w klasę pra 
cującą, gwoli życzeń... Lewiatana. 


się tylko wtedy, jeżeli marynarz był na 
morzu przez wszystkie święta w miesią- 
cu, natomiast, jeżeli spędził na statku 
np .tylko 3 niedziele z rzędu, to mu się 
już żaden odpoczynek nie należy. 

Związek Transportowców jednak u- 
waża, że w takim razie należy mu się 
odpoczynek, proporcjonalnie zmnie*szo- 
ny, ale nie wolno go pozbawiać dni od- 
poczynkowych. í 

Również szereg innych spraw wywo- 
łuje tarcia. 

W tym stam'e rzeczy Związek Trans- 
portowców zgłosił się do superarb'tra 
dyr. Dreckiego liak wiadomo, dyr. Drec- 
ki był superarbitrem przy zawieraniu 
umowy) o wyjaśnienie tych spraw, ale 
choc'aż upłynęło już trzy tygodnie, dyr. 
Drecki nie udzielił dotychczas żadnej 
odpowiedzi. 

Sprawa ta wywołuje duże rozgorycze- 
nie wśród marynarzy, którzy zastana- 
wiają się obecnie nad formą akcji pro- 
testacyjnej przeciwko prowokacji arma- 
torów. 


Zabiegi w Gdańsku _ 


o kredyt eksportowy dlarze” 
miosła polskiego S 

Organizacje rzemieślnicze w Polso 9%% ; 
wiązały rokowania z „Polish British Trad? 
Bank” w Gdańsku w sprawie uzyskania Ke 
dytów eksportowych dla rzemiosła polskie” 
go. X 
Wstępne rozmowy miały przebieg zadow** A 
lający tak, iż istnieje nadzieja, że bank E 
gielsko - polski w Gdańsku przeznaczy P% 
ważniejszą sumę na kredyty eksportowe die 
rzemiosła. (PRESS). 


Przyjazd przedstawicieli 


sowieckich organizacyj 
go:podarczych 

Na zaproszenie związku izb handlo” 
wo - przemysłowych w Polsce przybę” 
dą wkrótce do Polski przedstawici 
najpoważniejszych sowieckich organiz** 
cyj gospodarczych celem zapoznania %'% 
z przemysłem polskim. Jak słychać pr” 
jazd ekonomistów sowieckich do Waf 
szawy nastąpi w dniu 28 b. m. W skład 
wycieczki sowieckiej do Polski wchodz4 
reprezentanci poważnych  organizać! 
gospodarczych, od których bezpośredni? 
zależy udzielenie zamówień sowiecki 

Podczas pobytu delegacji gospodar 
sowieckiej w Warszawie, mają zap 
decyzje co do niektórych zamówień ek" 
sportowych w ramach planu gospoda” 
czego „Sowpoltorgu”. (PRESS). 


Rada Administracyjna 


Międzynarodowego 
Biura Pracy 


W dniu 22 b. m. rozpoczynają się W 
Genewie obrady poszczególnych komi” 
syj Rady Administracyjnej Mi 
dowego Biura Pracy, a w dniu 27 b. ™ 
obrady plenarne 62-ej sesji Rady. a 

Na sesji tej rozważane będą m. 1" 
sprawa porządku obrad międzynarodo 
wej konferencji pracy w r, 1935; spra” 
wozdanie komisji doradczej do spraw - 
pracowników umysłowych prywatnychi 
sprawozdania komisji badającej w: 
pracy w przemyśle włókienniczym, 
sprawa opinji Trybunału Haskiego, 
tycząca interpretacji konwencji mi 
narodowej o pracy nocnej kobiet. 


o 


Książka na czasie! 
J. M. BORSKI 


Dyktatura proletarjatu 
Cena 8s groszy, 
Do nabycia w Księgarni Robotniczej 
Warecka 9. 


PRZEZ aa 


Drożyzna ciągle 
wzrasta 


Podług notowań inspekcji handlowe) 
magistratu, ceny żywności na targow! 
skich warszawskichh wzrosły w tyg% 
dniowym okresie sprawozdawczym, tv 
od 9 do 16 bm., o 5,32 proc. Wpłynęłć 
na to głównie zwyżka cen mleka, m8“ 
sła i kiełbasy. 


Aresztowan'e 


grecko - katolickiego 
proboszcza 


Korespondent agencji Press 
ze Lwowa: jk 

Na polecenie sędziego śledczego ; 
Brzeżanach aresztowany został grecko 
katolicki proboszcz w Taurowie, posi 
brzeżański, ks. Bohdan Teodozy Pe 
trycki pod zarzutem wystąpień anty” 
państwowych. 


B. dyrektor Banku 


Ziemiańskiego 
na ławie oskarżonych 


Wczoraj w sądzie okręgowym zę 
lazł się na wokandzie proces jednego 
dyrektorów Banku Ziemiańskiego Z. 
munta Wańkowicza, oskarżonego o ™ 
jonowe nadużycia wekslowe. Oskaro 
ny puszczał w obieg weksle gwarancy! 
ne klijentów banku i dyskontował je rf 
własną rękę. Dzięki aferze p. W: ; 
wicza, jest poszkodowany liczny 7% 


stęp osób., 


Zgon prof. Boguskiego 
Wczoraj zmarł w Warszawie prof” 
sor honorowy Wydzału F 


s 


W 


ors! 
do” 


donosi 


Chemii FO 
techniki Warszawskiej Józef Jerzy 
guski. 


OPR) WENN ERZE WNE WTZ PYTA 


Robotnicy popierajcie 


swoje pismo 


4 


1 


Szu Nr. 134 WOW A ROBOTNIK", czwartek 20 kwietnia. 


Przegląd prasy 


CAŁY NARÓD CZY NIE CAŁY. 


a wczorajszym „Kurjerze Poran- 
był znajdujemy ciekawy artykuł zna- 
g0 angielskiego publicysty Wickha- 
R Steeda, który spokojnie omawia 
P w ustrojów w społeczeństwie an- 
ES skiem w obliczu szału hitlerczyków 
Niemczech. 
".--«Xama myśl — powiada p. Steed — 
_ Brzyłączenia się do paktu czterech mo- 
_ ©arstw, oo oznaczałoby współpracę z hi- 
tlerowskiemi Niemcami, przejmuie wstrę- 
tem cały naród. Zdaje się, że mr. Mac Do- 
Rald z sir Johnem Simonem bardzo się po- 
mylili, Oni sami zdają sobie sprawę z u- 
<zuć ożywiających całe społeczeństwo ale 
dziej są niezadowoleni z Niemiec. któ- 
te te uczucia wywołały, niż z siebie sa- 
mych, za igranie z tak niebezpieczną pro- 
pozycją jaką wysunął Mussolini", 
lej zaś czytamy: 
„Nikt nie może jeszcze powiedzieć. ja- 
À formy przybierze nowa polityka zagra- 
niozna. Ale niezależnie od tego. czy hit- 
zm w: Niemczech załamie się „czy też 
Zostanie obalony — rzecz mało prawdopo- 
dobna — m$glista filoniemiecka polityka 
Stosowana do tei pory przez Rząd Naro- 
, może być uważana za pośrzebaną”. 
Jakże odbiega to stanowisko od u- 
Osunkowania się do hitleryzmu na- 
Zych endeckich maćkiawelów oraz od 
Beobachter“, naczeliego 
hitlerowców,  pocieszającego 
i że „podstarzały obrońca Żydów i 
"agp „(mowa o Austenie Chamber- 
mg nie reprezentuje jeszcze opinii 
i Anglii. 
i rzypuszczamy, że Steed lepiej or- 
€ntuje sie w nastrojach angielskich, 


: a „Voelkische Beobachter“ i en- 
ecy, 


Si 


ODOSOBNIENIE NIEMIEC. 


„Kurj Y i 
ny"; Warszawski“ przynosi 


ob- 
telegram swego wiedeńskiego 
respondenta, który odosobnienie Nie 
ec hitlerowskich uważa za fakt do- 
any. gu 

Z obszernej tej korespondencji przy- 
czamy poniżej kilka ciekawych fra- 
imentów: 

„Analizując głosy prasy, odnosi się 
Wrażenie, że większe zainteresowanie bu- 
dzi tutaj nie tyle pomyślny dla Dollfusma 
Wynik podróży rzymskiej, lecz oziębienie 

_ Stosunków między Niemcami i Włochami, 
è w związku z tem zupełne już odosob- 
ko się Niemiec na terenie międzynaro- 

„Austrja nie chce — pisze „Neues Wie- 
mer Tageblatt”, by fermenty niemieckie 
przedostały się do Austrji i utrudniły jej 
odbudowę, Mając do wyboru między fa- 

i Szyzmem włoskim — pisze „Wiener Alge- 
meine Ztg.* — a hitleryzmem, woli Au- 
Strja faszyzm, niż łączyć się z państwem 
którego odosobnienie międzynarodowe iest 
już faktem oczywistym. Stwierdził to zre- 
Sztą Fryderyk Adler na kongresie svcja- 

ym w Wiedniu w dniu 16 i 17 
kwietnia Wprost trudno sobie wyobrazić, 
Powiedział Adler, jak daleko i głęboko 
sięga to odosobnienie, że mogło ono na- 
| Stapić w tak krótkim czasie i że nawet 
ussolini, jak świadczy przyjęcie minis- 
trów niemieckich w Rzymie, z faktu tego 
Wyciągnął odpowiednie konsekwencje |, 
zupełnie odosobniony Hitler 

"ie nie jest. Ma on w Polsce en- 

kiego sprzymierzeńca. 


ZNOWU GÓRNY ŚLĄSK! 


Niejednokrotnie alarmowaliśmy Rząd 
6 ze szpalt „Robotnika“, jak i 
> ez naszych towarzyszów w Sejmie 
È enacie, zwracając uwagę na nie- 
wo trolowaną przez nikogo gospodarkę 

ogich Polsce żywiołów kapitalisty- 

nych na G, Śląsku. Rząd polegał wi- 
ele na tych reprezentantach inte- 
sów polskich w przemyle górnoślą- 
ną których p. min. Zarzycki dość 
z dnie, ale wcale nie przesadnie na- 
al. 
ta becnie znowu „Polonia“ katowic- 
str donosi, iż założycielami nowego 

nnictwa niemieckiego „Krzyż i 
ng są pewni niemieccy przemy- 
7, $órnoślascy. Inni są zdecydo- 
wy ymi hitlerowcami. Dziennik ten 
w Mienia kilka nazwisk potentatów 

SElowych oraz dowodzi, że 80% pro- 
h teji górnośląskiej węgla ulega inspi- 
Nię e. nowych władców  obudzonych 

miec. „Polonia stwierdza dalej, że 
wę, wili mobudzenia się Niemiec” wy- 
PA Ro oso węgla z kopalni polskie- 

s S. Śląska zaczął nagle gwałtownie 
zmniejszać. 
teg tennik katowicki wskazuje na sze- 
Wao zarządzeń, które należało już da- 
orowan, a których zanie- 


nPolonia* pisze: 

„Od kilku lat wskazywaliśmy na niebez- 
Pieczeństwo związania eksportu węgla z 
sokiemi cenami wewnętrznemi. Słusznie 

trywaliśmy się w tem momentów, któ- 
a= czy później, zmuszając rząd do 

a iżenia ceny węgla na rynku wewnętrz- 
(0, dostarczyły przez to przemysłowi 
umentów do zupełnego niemal zahamo- 


$ 
My n 


„H N. Brailsford 


Londyn grozi Moskwie 


I znowu, po upływie czterech spo- 
kojnych lat, Anglja zdaje się stoi w 
obliczu zerwania z Sowietami. Sto- 
sunki, w roku 1929 ponownie przez 
rząd robotniczy nawiązane, nigdy nie 
były serdeczne, ale były przynaj- 
mniej poptawne. Krańcowi reakcjoni- 
ści zarówno w parlamencie, jak i po 
za jego murami z niesłabnącą gorli- 
wością, prowadzili wrogą antysowiec 
ką kampanję. Powodów nie brakło. 
Często powodem były prześladowa” 
nia religijne; często znowu azy- 
wali na głupie wybryki propagandy 
komunistycznej; to znowu oskarżali 
Sowiety o uprawianie dumpingu przy 
wywozie masła lub drzewa do por- 
tów angielskich. 

Kampanja ta widocznie nie miała 
powodzenia, skoro zakup maszyn an- 
śielskich przez ZSSR. z każdym 
rokiem wzrastał, Eksport angielski 
tak obecnie podupadł, że nawet reak 
cjoniści w rządzie zasiadający nie 
skorzy są do obrażania dobrego kli- 
jenta. Niektóre angielskie fabryki bu- 
dowy maszyn tylko dzięki zamówie- 
niom rosyjskim pozostały jeszcze 
przy życiu. W Ottawie, niestety, ka- 
nadyjczycy zmusili ministra Baldwi- 
na do wypowiedzenia Sowietom u 
mowy handlowej, ponieważ Stany Zje 
dnoczone A. P. wprowadziły cła o- 
chronme na drzewo i wywóz z Kana- 
dy prawie ustał, Właściwym zaś ich 
celem było osiągnięcie cła uprzywile- 


iowanego dla kanadyjskiego impor- 


tu. 
O 
AR Ach tak, — zapomniał 


Io Pn ASPIRINY! 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 


DOT a pW W KAM o Ma ME. D ARAD PAPOWO, 


W Anglii 
niema poselskiego oddziału 
szturmowego 


„Dobry Wieczór“ czyli „Kurjer Czer- 
wony“ od czasu do czasu płata figle 
„sanacji”, pomimo, iż jest pismem bez- 
względnie prorządowem i zdaje się, że 
niema takiej siły, któraby go z tej drogi 
sprowadziła. 

Mówimy „zdaje się”... 

Otóż w numerze z dn. 15 b. m. dzien 
nik ten pisze o oszałamiającem wraże- 
niu, jakie w Niemczech wywołała dy- 
skusja w angielskiej Izbie Gmin nad 
wypadkami w Hitlerji, oraz o doręcze- 
niu przez ambasadora von Hoescha no- 
ty protestującej w angielskiem M. S. Z. 

Protest ten — słusznie dziennik ten 
zaznacza — nie ma żadnego sensu. 

Chcecie wiedzieć dlaczego?  Posłu- 
chajcie. 


„Anglja jest krajem wolnym, posiadają- _ 


cym prawdziwy parlament, Niema rządu 
angielskiego, któryby mógł zabronić po- 
słom do Izby Gmin nawet ze stronnictw 
popierających rząd, przemawiać tak jak 
to uważają za słuszne”. 
Co może na taki protest odpowiedzieć 
angielski minister spraw zagranicznych? 
Posłuchajcie, co odpowie angielski 
minister spraw zagranicznych, bo nie 
od każdego ministra spraw zagranicz- 
nych takiej odpowiedzi możecie się spo- 
dziewać. y 
„wzruszy ramionami z politowaniem i 
grzecznie powie: proszę pana u nas niema 
poselskiego oddziału szturmowego, które- 
mu wydaje się rozkazy, posłowie do Izby 
Gmin korzystają z pełnej wolności słowa 
i rząd Jego Królewskiej Mości króla W. 
Brytanji nie może na lo nic poradzić”. 
W Anślji niema „poselskiego oddzia- 
łu szturmowego”. Gdzieindziej — jest. 
ORT TRO a DEE BROK EKO. 


Woda gorzka „Franciszka-Józefa'" — 
oswobadza organizm od substancji rozkłado- 
wych. f 
a ESANTA AAE T ER 

wania eksportu. W tej sytuacji może po- 

wstać niespodziewanie rychło taki stan 
rzeczy, że eksport węgla przestanie być 
jednym z głównych czynników aktywnoś- 
ci naszego bilansu płatniczego, a sam prze 
mysł węglowy znajdzie się wyłącznie wo- 
bec zdewastowanego i nieprzygotowanego 
do konsumcji węgla rynku wewnętrznego”, 

Gdy zestawimy teraz biednego — a 
jak  „oni* powiadają — „ciemnego 
robotnika, idącego — wciąż cytujemy 
ich słowa — „na lep frazesu socjali- 
stycznego”, broniącego kopalnie pol- 
skie przed zatopieniem, z „ich” utytu- 
łowanymi prezesami i dyrektorami, za- 
siadającemi za gruby pieniądz w róż- 
nych „radach”, nietrudno nam będzie 
wywnioskować, kto lepiej, uczciwiej i 
bezinteresowniej służy Państwu. 


XY. Z. 
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(Koresp. własna). 


Rokowania o nowy układ handlowy 
toczyły się zupełnie pogodnie, gdy 
naraz jedno z ulubionych posunięć G. 
P. U. spowodowało groźbę zerwania 
stosunków zarówno gospodarczych, 
jak i dyplomatycznych, 

W Sowietach zaaresztowano 6 an- 
gielskich inżynierów pod zarzutem u- 
prawiania sabotażu, Rząd angielski z 
miejsca stracił wszelkie poczucie mia 
ry i wagi. Po szeregu pogróżek i wy- 
mysłów, które pomiędzy dwoma mo- 
carstwami wcale nie są na miejscu, 
grozi obecnie Sowietom usunięciem 
ich towarów z angielskiego rynku. 

O ile znamy stan rzeczy, chodzi 
tu o sprawę w ZSSR, zupełnie zro- 
zumiałą. Niemieccy inżynierowie po- 
dobne doświadczenie już przechodzi 
li. Sześciu inżynierów, o których mo- 
wa, są to bez wyjątku wybitni fa- 
chowcy, zatrudnieni w firmie Metro- 
Vickers, która od wielu lat dostarcza 
Rosji maszyny elektryczne Zdaje 
się, że każda z 25 turbin obecnie za” 
instalowanych miała poważne braki. 
To samo dotyczy motorów elektrycz- 
nych, Da się to łatwo usprawiedliwić. 
Mianowicie, jak zapewniają, wszyst- 
kie te maszyny zbudowane zostały we 
dług nowego systemu jeszcze osta- 
tecznie nie wypróbowanego i z któ- 
rym Rosjanie jeszcze żadnych do- 
świadczeń dotychczas nie porobili. 


AEO ZDE 


Wystawa Plastyków 
na Zo iborzu 


W dniu 9 bm., w salach klubowych 
St. „Szklane Domy“ 


Propagandy Estetyki i Piękna. 

W czterch estetycznie udekorowa- 
nych salach zgrupowano prace różnego 
rodzaju twórczości artystycznej. 


Reprezentują: rzeźbę — A. Karny, 


A. Gajewski. Malarstwo — W. Czepa- 
nis - Dąbrowska, T. Kleindienst, A. 
Łączyński, A. Maj, 
M. Muszalski, G. Pilecki, K, Strzemecki, 
S. Styczyński, A. Sotan. Grafikę — A. 
Łączyński, S. Styczyński, Frydman, A- 
Sołtan, Ceramikę — prof. R. Krzywiec, 
IL Przedpełska, Z. Sierzputowska. Kili- 
my — J. Gocłowska, A. śŚledziewska. 
Tkaniny —, A. Śledziewska, K. Strze- 
mecki, Zdobnictwo — M. Mieszkowska. 

W obecności zaproszonych przedsta- 
wicieli instytucji społecznych Żoliborza, 
przedstawicieli prasy i świata artysty- 
cznego oraz licznie zgromadzonych 
członków klubu — otworzył wystawę 
krótkiem przemówieniem prezes klubu 
T. Michalski. ; 

Z ramienia Stow. „Szklane Domy“ 
przemawiał tow. W. Wohnout — w 
szczerem i serecznem swem przemó- 
wieniu podkreślił pożyteczną działal- 
ność Klubu Propagandy Estetyki i Pię- 
kna, oraz doniosłe znaczeńje urządzenia 
obecnej wystawy, dla szerokich mas 
pracujących. 

Poziom wystawy daje pełne zado: 
wolenie zwiedzającemu i każdy Żolibo- 
rzanin powinien pośpieszyć aby przed 
zamknięciem (23 bm.) zobaczyć tę na: 
szą lokalną Zachętę. 


RER PEPE EEE OCENIE EEEE AAA 


dziewiętnastu laty 


Dzisiaj a przed 

Przed paru dniami donosiliśmy o za- 
wieszeniu na miesiąc pisma niemieckie- 
go „Volkswarte* za umieszczenie ała- 
ków Ludendorffa na Hindenburga i Hi- 
tlera. 

Nie należy przypuszczać, iż kontrowes 
sje pomiędzy Ludendorifem z jednej stro 
ny, a Hindeburgiem i Hitlerem z drugiej 
powstały na tle nieaprobowania przez 
Ludendoriia teorji. Jeżeli bowiem cho- 
dzi o antysemityzm Ludendoriła i jego 
szowinizm, to tępy ten żołdak zapędził- 
by i Hitlera i Hindenburga w kozi róg. 
Przecież on to wystąpił z kościoła pro" 
testanckiego, uważając, że kościół ten 
nie jest z ducha dostatecznie śermański, 
i agituje za powrotem do starogermań- 
skich bogów, Wotana 1 innych. Przy 
takiem nastawieniu można łatwo wyo- 
brazić sobie, jaki jest stosunek tego pa- 
na do wszystkiego, co nie jest w 100% 
czysto teutońskie. jè 

Był jednak czas, kiedy ten zagorzały 
szowinista inaczej śpiewał, Mianowice, 
kiedy jesienią 1914 armja niemiecka 

wkraczała do ziem b. Kongresówk: z 
inicjatywy gen. Ludendoriia wydana zo- 
stała odezwa do ludności żydowskiej w 
języku żydowskim, lecz łacińskimi lite- 
rami. Jakkolwiek po wojmie prawicowe 
koła niemieckie wypierały się gwałto- 
wnie tej odezwy, niemniej wszasże Z9- 
stała ona rozpowszechniona w paru 


(plac Wilsona 1) , 
otwarto wystawę prac członków Klubu : 


M. Mieszkowska, | 


Bruki te zostały zresztą dosyć szyb- 
ko usunięte. 

Gdyby podobny wypadek zaszedł 
gdziekolwiek w Europie Zachodniej, 
zarzuconoby firmie niedbalstwo lub 
nieporządne wykonanie, W Sowie- 
tach wszakże zaraz rodzi się w gło- 
wach G. P, U. podejrzenie świadome- 
$o sabotażu, Bo przecież ludzie ci już 
zamłodu bawili się w spiskowców, jak 
nasza młodzież bawi się w piłkę noż- 
ną; wyrośli zaś w wojnie domowej. 
Doczekali się zamordowania niektó- 
rych swych ów, a sam in u- 
marł od następstw spowodowanych 
przez kulę spiskowców. Białogwardzi- 
ści przez cały czas trwania wojny do- 
mowej, a nawet przez pewien czas 
potem organizowali celowo niszcze- 
nie maszyn i kolei, Pewien tajny a- 
gent rządu brytyjskiego przechwalał 
się swojemi sukcesami prz współ- 
działaniu w tej niszczycielskiej pra- 
cy, Wprawdzie minął okres zagranicz” 
nej interwencji, ale któż zapewni, że 
„biali” zupełnie już zaniechali swo- 
ich igraszek. y 

Niemniej przeto ci, co dokładnie 
obserwują wypadki w Sowietach, są- 
dzą, że komuniści skwapliwie ucie- 
kają się do ogłaszania sabotażu i spi- 
sków, jeżeli zależy im na odwro- 
ceniu uwagi od własnej nieudolności 


oraz od błędów, przez nich samych: 


popełnionych. Piszącemu niniejsze u- 

wagi wydają się zwykłe sądy sowiec- 
| kie, które przed varoma laty badał, 
| bardziej humanitarne od sądów an- 
| gielskich, ale rosyjskie procesy poli- 
| tyczne nie są niczem innem, jak dra- 
matycznemi epizodami walki klaso- 
wej. 

(Dokończenie nastąpi). 


NE R REA T 
GOY MOWA O OSTRZACH | 
| z TT WAREZ RAR 


serenas s RAROZRZANOW WA 
to tylko „RE CORD” 15 groszy 
już wszędzie do nabycia. 


Nowy Zarząd Z.A.S.P'u 
przy zracy 


| Aczkolwiek sytuacja materjalna Z. A. 
| S. P-u jest bardzo trudna, jednak; jak 
| się dowiadujemy, ani prowadzenie schro 
| niska dla weteranów sztuki polskiej w 
| Skolimowie, ani budowa pómnika twór- 
cy Teatru Polskiego, Wojciecha Bogu- 
sławskiego, w niczem nie są zagrożone, 
ani też nie będą uszczuplone. ć 
| Cały wysiłek nowego zarządu będzie 
| skierowany do sanacji finansów Związ- 
| ku i odzyskania dlań w społeczeństwie 
| zaufania, które zostało ostatnio poder- 
wane nie z winy Związku. 


,Podziekowan’e 


| Związek Pracowników Komunalnych 
i Instytucji Użyteczności Publicznej w 
Polsce, Oddział w Sieradzu, niniejszem 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 
Szanownym Towarzyszom Adwokatom: 
Kempnerowi Rafałowi, Harimanowi Ka- 
. zimierzowi z m. Łodzi, oraz Mantlowi 
Feliksowi z Warszawy, za ich dzielną 
i bezinteresowną obrone przd sądem 
Okręgowym w dniu 5.IV.33 r. w spra- 
wie głośnych zajść przed Magistratem 
m. Sieradza dnia 17.XI1.32 r. 


tysiącach egzemplarzy, Z których wiele 
przechowało się do dnia dzisiejszego. 

Odezwa zatytułowana jest: An die 
Jidden in Paulen“ (Do Żydów w Polsce) 
i pomiędzy innemi zawiera następujące 
ustępy: 

„Bohaterskie armje wielkich _ mə- 
carstw centralno - europejskich, Nie- 
miec i Austro Węgier, wkroczyły do 
Polski". 

„.. Nasze sztandary przynoszą wam 
prawo i wolność, równe prawa obywa- 
telskie, wolność wyznania, swobodę 
pracy bez przeszkód we wszystkich ga- 
łęziach gospodarczego i kulturalnego 
życia w waszym duchu". - 

„Jako przyjaciele przychodzimy do 
was; obcego, barbarzyńskiego rządu uż 
niema”, 

„Równe prawo dla Żydów zostanie 
zbudowane na trwałych podwalinach”. 

„Wszystkie siły narodowe: wasze 
młode pokolenie, wasze gminy, wasze 
stowarzyszenia mają jak jeden mąż sta- 
wić się „żeby pomóc świętej sprawie”. 


Po 19 latach społeczeństwo żydow- 
skie, już nie w kraju okupowanym, a'e 
w samych Niemczech przekonało się, co 
warta „wolność” niemieckich junkrów 
i generałów, co warte ich „równe prawa 


obywatelskie, swoboda pracy” i t. d. 
XK. Ye Z. 


Pracujesz na lądzie — odpoczywaj na morzu. 


LETNIE WYCIECZKI 
ik M OR- SKEIE 
Anglji, Szkocji, irlandji, Francji, Belgji, 
Holandji, Danji, Norwegji i Szwecji 

w lipcu i sierpniu 1933 r. 
Ceny biletów od 100.— zł. 

antormacjei sprzedaż biletów w biurach 


LINJI GDYNIA-AMPRYKA 


w Warszawie — Marszałkowska 116 
w Gdyni — ul. Waszyngtona 
we Lwowie — ul. Na Błonie 2 
w Krakowie — ul. Lubicz 3 
w Rzeszowie — ul. Grottgera 1004 


oraz w biurach podróży. 


ny 
Bez paszportów zagranicznych i wiz. 


Proces 
Rity Gorgonowej 


OPINJE DWUCH PROFESORÓW. 

Wczoraj w 26 dniu rozprawy zeznawał 
prof. Olbrycht, Następnie udzielał sądowi 
wyjaśnień prof, Hirszleld, 

Prof. Olbrycht oświadcza, że pokrywa się 
z opinją biegłych lwowskich i tam sprzecz- 
ności nie znajduje, bo dochodzi do przeko- 
nania, że na opinji lwowskiej można pole- 
gać, z drobnem zastrzeżeniem, że polegać 
można do momentu stwierdzenia przez eks- 


pertów lwowskich śladów krwi, Jeden jest _ 


tylko zarzut, że nie powiedzieli, czy to jest 
krew ludzka, czy zwierzęca i dlatego później 
nie określili grupowości krwi. Opinję lwow- 
ską prof. Olbrycht skontrolował i ustalił o- 
becność krwi. Z prof, Hirszfeldem sprzecz 
ności nie ma, poza krytyczną oceną metod 
i warunków badania dowodów rzeczowych 
w Warszawie, Głównie prof, O!brychtowi 
chodzi o to, że z 9-ciu przedmiotów 3 zosta- 
ły zakwestjonowane przez niego i mimo nie- 
stwierdzenia plam krwi, on tę krew znalazł, 

Na żądanie prof, Ol- 
brycht dyktuje do protokułu swoją ostatecz= 
ną opinję, przyczem, jeżeli chodzi o ekopere 
tyzę lwowska, to podnosi, że we Lwowie nie 
określono przynależności gatunkowej grup 
krwi i nie stwierdzono, czy krew na dowo- 
dach rzeczowych jest ludzka, czy też zwie- 
rzęca. Jeżeli zaś chodzi o ekspertyzę war- 
szawską, to prof, Olbrycht wysuwa tylko na 
pierwszy plan swoje sukcesy ze znalezie- 
niem krwi tam, gdzie ekspertyza warszawska 
jej nie stwierdziła. Co do badania grupowo- 


ści krwi, zgadza się w zupełności z prof. 


Hirszfeldem. 

_ Przy końcu swego orzeczenia prof. Ol- 
brycht jeszcze raz podkreśla, że zakład ba- 
dania środków żywności nie daje gwaranojć, 
że nie popełniono omyłki przy ekspertyzie, 
przyczem, gdyby nawet stwierdzono, że o% 
myłki tej nie popełniono, to niesłychanie 
trudno jest na płótnie zmoczonem słabvm 
rozczynem krwi wykazać tę krew pod m- 
kroskopem. 

Prof. Hirszfeld zakończył swoje zeznante 
oświadczeniem, że badanie chustki w miej- 
scach zakrwawionych i  niezakrwawionych 
wykazało istnienie właściwości grupowych 
krwi dwu osobników, mniej - więcej w ied- 
nakowem nasileniu. To też nie mogę zgodzić 
się z opinią że krew mogła być naniesiona 
przez wode. Nie chcę bynaimniei oponować 
zdaniu prof, Olbrychta, że ślady krwi, nie- 
uchwycone zapomocą iednei metody, mogą 
zostać stwierdzone drugą metodą. ale do te- 
go wypadku niema to zastosowania. 

W drugiej kwestii, oo do wyników eksper- 
tyzy grupowej, złożonej przez prof, Olbr ych- 
fa, powiedziałbym, że ja tego sposobu bym 
nie zaakceptował. Jest mi niezmiernie przy- 
kro, że prof. Olbrycht mówi tutai o rzeczach 
niezależnych odemnie. ani od niego, a ure- 
gulowanych przepisami ministerjalnemi * ba 
daniu dowodów rzeczowych przez Zakład 
Higjeny, który ma obowiązek robienia eks- 
pertyz przedwstępnych. Nikomu też nie mo- 
żna mieć za złe że nie obeimuje całoksztat- 


tu zagadnień tak, jak prof. Olbrycht, któ- ` 


rego zasięg zainteresowań jest olbrzymi. 


Dyr. Żmigrod omawiał badania prof. Ol- 
brychta i stwierdza, że biegły krakowski 
użył przy szukaniu śladów krwi metody ul- 
trafioletowej, która nietylko, że nie jest ue 
znana jako metoda już pewna, ale nawew 
nie jest jeszcze sprawdzona i nie wymienia 
jej żaden podręcznik chemii sądowej Nie 
wspomina nawet o jej istnieniu prof Wa: 
chole, uczony o Światowej sławie, będący 
nauczycielem prof. Olbrychta, 


— Nigdy nie postawiono nam zarzutu — 
kończy inż Żmigrod — że nasze badania bye 
ły złe i nic nam niewiadomo, aby ktośkol- 
wiek kontrolował ekspertyzy zakładu Pra- 
cuję w zakładzie od roku 1918, a dyrekto- 
rem jestem od roku 1927, 


Na tem zarządzono przerwę. 


E Str. 4 


„ROBOTNIK“, 


„czwartek 20 kwietnia. . 


Pod dyktaturą Ilitlera 


ZKOLEI ŻYDZI ANGIELSCY POSTA- 
WILI ULTIMATUM HITLEROWI 
LONDYN, 18 kwietnia (ATE), Socja- 

listyczny „Daily Herald" stwierdza po- 

nowny wzrost akcji bojkotowej w An- 
glji przeciwko towarom niemieckim. Je 
den z przywódców ruchu bojkotowego, 
kpt, Webber, zamierza wręczyć amka- 
sadorowi niemieckiemu w Londynie pe- 
tycję żydowską, domagającą się ponow- 
nego przyjęcia do służby i pracy zwol- 
nionych Żydów, zaprzestania bojkotu 
sklepów żydowskich w Niemczech, od- 
szkodowania dla skrzywdzonych Żydów 
oraz ustanowienie specjalnego trybuna- 
łu dla osądzenia licznych wykroczeń, 
popełnionych na osobach i mieniu Ży- 
dów w Niemczech. Jeżeli w przeciągu 
3-ch dn: nie będzie udzielona zadowa- 
lająca odpowiedź, Żydzi angielscy, zda- 
niem „Daily Heralda", przystąpią do 
wystawienia posterunków bojkotowych 
przed sklepami z towarami niemieckie- 
mi. 


Bombardowanie 


LONDYN, 18 kwietnia (ATE). 
dług miadomości z Pekinu japońskie sa- 


moloty zbombardowały w ciągu dnia i 


Protest rządu 


LONDYN, (ATE). 18 kwietnia. Z To- 
„kjo donoszą, że ambasador sowiecki Ju- 
renjew otrzymał polecenie od swego 
rządu wystąpienie wobec ministra 


Proces Gorgonowej 


Dokończenie rozprawy wtorkowej 


Po przerwie zabiera głos prof, dr. Ol- 
brycht. 
Co do kału znalezionego na miejscu zbro- 
„dni stwierdza, że nie jest to kał ludzki, lecz 
prawdopodobnie psi, Dalej prof, Olbrycht 
omawia poszczególne eksperymenty bieg- 
łych Fwowskich, stwierdzając, że na dokład- 
ne zbadanie wszystkich nadesłanych przed- 
miotów potrzebaby było nie 4-ch dni, lecz 
conajmniej trzech miesięcy. Również przy 
tej sposonośchi zaznacza, że na kilku przed- 
miotach, na których biegli warszawscy nie 


We- | 
chiński miał 


ZAMORDOWANY PRZEZ HITLE- 
ROWCÓW. 

LIPSK, 18 kwietnia (PAT). W Warns 
bergu (Czechosłowacja) na pogranicęu 
niemiecko - czeskiem w pobliżu Byta- 
wy zmarł wskutek ran zadanych przez 
hitlerowców obywatel polski 28-letni S. 
Kopi z Drezna. 


LAUREAT NOBLA PODAŁ SIĘ DO 
DYMISJI 

BERLIN, 18 kwietnia (PAT). Profesor | 
uniwersytetu w Getyndze dr, James Franck, 
laureat nagrody Nobla za pracę z zakresu 
fizyki eksperymentalnej, złożył do dyspo- 
zycji pruskiego ministerjum oświaty piasto- 
wamą dotychczas katedrę, Prof. Franck jest 
Żydem z pochodzenia, 


Wyrok w procesie 


inżynierów angielskich 


W procesie oskarżonych o sabotaż in- 
żyn'erów angielskich i ich kolegów ro- 


syjskich zapadł wyrok, mocc kątórego | 


Suchodrucznikin, -.Gusiew i Łobanow 
skazani zostali na 10 lat więzienia 1 5 


Pekinu 
dmisiejszego przedmieścia Pekinu. Rząd 


zarządzić zaniechanie 
obrony Pekinu i Tientsinu. i 


sowieckiego 


spraw. zagranioznych Japonji, z prote- 
stem przeciwko ostatnim wydarzeniom 
xa. kolei Wschodnio-Chińskiej. 


znaleźli śladów krwi, prof, Olbrycht przy 
pomocy metody widmowej znalazł te ślady. 
W dalszym ciągu swego wywodu omawia 
prof, Olbrycht sprawę chusteczki, znalezio- 
nej w piwnicy, zaznaczając, że przy podda- 
niu chusteczki badaniom metodą ultrafjole- 
tową, wykazała ona ślady krwi grupy A, to 
znaczy Lusi, 

Na tem zakończono rozprawę o godz. 16, 

Sprawozdanie z wczorajszej rozprawy. po- 
dajemy na innem miejscu. 


Zmiany w uiszczaniu zaległości” podatkowych 


Płatnicy zaległości z tytułu podat- 
ków: gruntowego, dochodowego, mająt- | 
kowego, spadkowego i od darowizn mo 
gą zaofiarować, celem spłaty tych za- 
ległości świadczenie w naturze. Świad- 
czemie to, wykonane na rzecz prowa- -> 


A. 
Pożary 

Z Łunińca donoszą: 

We wsi Łunin wybuchł groźny pożar 
w beczkarni tartaku Bromberga. Dzię- 
ki wytężonej akcji ratunkowej wieś u- 
dało się uratować, natomiast spłonął 
doszczętnie tartak, młyn i dom miesz- 
kalny Bromberga. Straty wynoszą o- 
koło 100 tys. złotych. 


Ponadto spłonęła beczkarnia ks. Druc 
kiego-Lubeckiego, właściciela majątku 
' Krystynowo, wartości około 20.000 zł. 
oraz 5 wagonów desek, znajdujących 
się na terenie tartaku, wartości około 5 
tys. zł. 


dzącego roboty, finansowane przez Fun 
dusz Pracy, albo zaprojektowane przy 
współudziale lub z inicjatywy tego fun- 
duszu, kasa urzędu skarbowego uzna 
przez zaświadczenie jako wpłatę gotów 
kową i wydaje podatnikowi pokwito- 
wanie kasowe. 


Poza temi świadczeniami w naturze, 
nowe przepisy przewidują możność spła 
ty zaległości wspomnianych podatków 
przez świadczenia w naturze, polegają- 
ce na dostarczeniu organom funduszu 
pracy płodów . rolnych, artykułów żyw- 
ności, materjałów opałowych, włókien- 
niczych i innych, 

Opłaty od przebywania w godzinach 
nocnych w zakładach gastronomicznych 
zmieniono na tyle, że opłaty te mogą 
być zastąpione przez miesięczne opłaty 
ryczałtowe, przyczem podstawę zry- 
czałtowania stanowi suma opłat pobra- 
nych w ciągu poprzedniego półrocza 
kalendarzowego. 


DR. STEFAN KRAMSZTYK. 


Żydzi w Niemczech, 


(Dokończenie). 


Rathenau, syn wielkiego przemy- 
słowca, należy już w czterdziestym ro- 
"ku życia do „tych trzystu, którzy kie- 
rują gospodarczemi losami kontynentu, 
z których każdy każdego zna”, Zacię- 
ty przeciwnik Rathenaua, wielki prze- 
mysłowiec Hugo Stinnes uważa go za 
największy genjusz techniczny Nie- 
miec, Ale Walter Rathenau obok dzia- 
łalności na polu przemysłowem wcze- 
śnie zdobywa laury na polu literackiem 
w najrozmaitszych dziedzinach, jest zna 
nym estetą, krytykiem, filozofem. Zdo- 
bywa dostęp do Wilhelma Il, przestaje 
z kierownikami polityki niemieckiej. 
„Z trudem możnaby wówczas znaleść w 
Berlinie kogoś — pisze o nim biograf 
jego Rudolf Thiel — kto z tak wielką 
znajomością rzeczy, z taką niezależno- 
ścią i talentem poddawał krytyce świat 
cywilizowany na przełomie wieku”. 

Stała już przed wojną dla Rathenaua 
otworem droga do dyplomacji, ale za 
warunek stawiana mu była zmiana wy- 


znania, Przez zmianę wyznania — pi- 
sał on — wyraziłbym zgodę swą na pru- 
ską politykę w stosunku do Żydów, — 
która jest najcięższą krzywdą, jaką pań- 
stwo może wyrządzić jednej grupie lud- 
ności. „U początków i u końca tego ży- 
cia — pisze o Walterze Rathenau 
wspomniany już Rudolf Thiel — stoi 
misterjumn rasy". „Co się stać powinno? 
— mówi Rathenau — Wydarzenie bez 
precedensu: świadome  samowychowa- 
nie pewnej rasy do przystosowania się 
do cudzych wymagań; pewnego rodza- 
ju przerodzenie w tem znaczeniu, że 
właściwości, plemienne, dobre czy złe, 
co do których dowiedzione zostało, że 
znienawidzone są przez współziomków, 
zostaną odrzucone i zastąpione przez 
bardziej odpowiednie”. Rathenau w 
licznych swych pismach daje niejedno- 
krotnie wyraz bałwochwalczemu uwiel 
bianiu charakteru germańskiego, które- 
go istotę ujmował on jako oawagę ciała 
i ducha. „Cudowny naród blondynów 


ZZ WAŻY WE WAZÓW e 


| 


1 twyrasła ra p 


> 


p lat pozbawienia praw i konfiskatę ma- 
' jątków. 

Sokołow, Kotlarewski, Zorin na 8 lat 
więzienia, 5 lat pozbawienia praw i kon ' 
fiskatę majątków, Kraszennikow na 5 
lat więzienia, Olejnik na 3 lata więzie- 


„nia, Lebiediew na 2 lata więzienia, Ku- 


tuzowa na półtora roku, 


Z pomiędzy 
zostali skazani: Thornton na 3 lata wię- 
zienia, Mac Donald na 2 lata, dyrektor 
Monkhouse, innżynierowie Nordwall i 
Cushny zostali skazani na wygnanie z 
granic Z. S$. S. R. w ciągu 3 dni, l 

Gregory'ego uniewinniono z braku do 
wodów. i 

Rosjanie przyjęli wyrok z wyraźnem 
uczuciem ulgi. Jest to bowiem pierwszy 
wypadek tak łagodnego stosunkowo wy 
roku z oskarżenia o sabotaż. 

W motywach wyroku podkreślono, że 
karę zmniejszono ze względu na nie- 
wielkie szkody, które wywołał sabo- 
taż oskarżonych. 


Braciom-górnikom 


Przesłano do Łodzi: 
Zebrane przez Związek Prac. 
i Inst, Użyt. Publ. w Polsce Oddz. 
szawa III — Elektrownia: 
Wydz. Biuro Centrala lista Nr. 1 
Wydz. B:uro Centrala lista Nr, 2 52.30 
Wydz. Filja I — unzędnicy 61.00 
Razem zł. 183.38 
Zebrane przez Kom. Centr. żyd. Mł. 
Socjal. „Freiheit” zł, 122— 
Zw, Tramsportow. w Gdyni zł. 42.57 
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Ryczałty od służących 


na fundusz pracy 


Ag. Press donosi, że ma nastąpić zry 
| czałtowanie opłat od służących na rzecz 
Funduszu Pracy ze względu na fakt, iż 


' zarobki służących, składające się w du- 
żej mierze ze świadczeń w naturze, są 


trudne do ustalenia. 

Ryczałtowe opłaty od służących na 
rzecz Funduszu Pracy wynosić mają 1 
zł. miesięcznie, z czego 50 śr. pokryć 
mają służące, a 50 gr. chlebodawcy. 

Jak równość — to równość. (Red.). 


Nowa ofiara 


WIEDEŃ, 18 kwietnia (ATE). Z Pra- 
gi donoszą o nieszczęśliwym wypadku” 
jaki wydarzył się ubiegłej nocy w Ta- 
trach czeskich. Znany taternik polski,. 
profesor Birkenmayer z Poznania oraz 
profesor Groński z Gniezna, po wejściu 
na jeden ze szczytów, trudnych do osią- 
gnięcia, znaleźli się przed alternatywą 


| przenocowania na szczycie bez dosta- 


Nakazy płatnicze, rozsyłane przez Ka 
sy Chorych z tytułu należności za ubez 
pieczenie na wypadek choroby, zawie” 
rać będą za miesiąc kwiecień również 
opłaty na rzecz Funduszu Pracy. Poza 
opłatą normalną na rzecz Kasy Cho- 
rych w kwocie 4 zł. 45 gr. od służącej, 
nakaz płatniczy obejmie również dodat 
kową opłatę w kwocie 1 zł. na rzecz i 
Funduszu Pracy. Termin jłatności te- 
$o nakazu upłynie z końcem maja. 


Tatr 


tecznego ekwipunku i przy silnym mro“ 
zie, lub też zdecydowania się na po- 
wrót również w ciężkich warunkach, 
Obaj taternicy postanowili mimo wszy- 
stko wrócić. Po drodze prof. Birken- 
mayer wskutek zimna i zmęczenia 
zmarł, podczas gdy towarzysz jego prof, 
Groński zdołał się uratować, 


Szczegóły tragicznego wypadku 


Oto szczegóły wypadku: 

We czwartek 13 b, m, wyszli obaj tater- 
nicy ze schroniska w Roztoce, 

Zabrali oni ze sobą pełne wyekwipowanie 
do wycieczek wysokogórskich i chcieli zro- 
bić pierwsze przejście ściany na galerję Gan 
kową z Doliny Kaczej. 

Pierwszą noc, t. j. z ozwartku na piątek, 
spędzili w Dolinie Kaczej, zakładając biwak 
w górnem piętrze Kaczej Doliny. Drugiego 
dnia, t. j. w piątek o czwartej rano, rozpo- 
częli wejście na ścianę, po zupełnie zlodo- 
waciałej powierzchni, W pewnem miejscu 
Groński, asekurując swego towarzysza, przez 
3 i pół godziny nie mógł się ruszyć z miej- 
sca. Zdobywanie ściany lodowej przy pomo- 
cy wykuwania czekanem stopni w powłoce 
lodowej, szło z największym trudem i nie- 
bezpieczeństwem tak, że przez cały dzień 
posunęli się zaledwie około 70 m, w górę. 
W nocy z piątku na sobotę założy znów bi- 
wak w źlebie. 

Z soboty na niedzielę pogoda zmieniła się 
na gorsze, a silny huragan przeszkadzał w 
gotowaniu ciepłej strawy i oświetlaniu na- 
miotu. Zdobywanie dalszej ściany rozpoczę- 
ło się już około 4-ej rano i trwało do godz 
1-ej w nocy, co wobeo wyczerpania poprzed- 
mich dni i spędzeniu prawie bezsennie ostat- 
niej nocy z soboty na niedzielę, pogorszyło 


TAR NAP aata daat OGAE. SERB DRE CGERPBEOŻOZORENE A 


Z teatrów 


Na zdjęciu naszem widzimy scenę z 


komedji granej obecnie na scenie Tea- 


tru Letniego „Ach ta gotówka”, Na 


vinocy, W przelewającej 
się płodności przesyła om falę za falą 
na połud.. owy świat. Każda pielgrzym- 
ka staje się podbojem, podbój prowa+ 
dzi do zapłodnienia kultury i ducha. A- 
le wraz z wzrastającem  zaludnieniem 
świata wzbierają i zbliżają się coraz wię 
cej fale ciemnych narodów, krąg ludz- 
kości staje się coraz węższym. Wresz- 
cie tryumfuje południe; uarody półno- 
cy bronią „ię, zachowując starą etykę 
odwagi. Wkońcu najwyższe  niebezpie- 
czeństwo: kultura techniczna zdobywa 
świat, wraz z nią powstaje potęga stra- 
chu, mądrości, chytrości, uzmysłowione 
w kapitale i demokracji..." 

Ta rasowa filozofja historji, wypo- 
wiadana przez Rathenaua, stała się 
dziś aktualna dzięki hitlerowcom. Ra- 
thenau dowodził, że Żyd niemiecki mu- 
si stać się „pełnym Giermanem", wie- 
rzył niezbicie, że stanowią oni plemię 
niemieckie, należące do narodu sercem 
i duszą. 

Na krótko przed wojną wydaje Ra- 
thenau swe filozoficzne dzieło „O me- 
chanicee ducha”, gdzie wymownie obra- 
zuje upadek starych wartości, a: jedno- 
cześnie w przewidywaniu wojny wystę- 
puje z artykułami, w których dowodzi, 
że w tym wypadku Niemcy tylko na. kil 


warszawskich 


GN 


FOTI MAIARSII 
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zdjęciu naszem widzimy Wesołowskie- 
go, Orwida i Lubieńską. 


ka miesięcy zaopatrzone są w koniecz- 
ne surowce, To też w t$dzień po wy- 
buchu” wojny zostaje już Rathenau mia 
nowany kierownikiem ogromnego od- 
działu surowców wojennych, który 
sam tworzy według metod „ściśle zbli- 
żonych do metod socjalizmu i komuni- 
zmu. Już w osiem miesięcy później od- 
daje Rathenau ministerjium wojny swój 
olbrzym: wydział i składa dyl:tatbrską 
w danym zakresie władzę. Wcześnie 
przewidując katastrofalny dla Niemiec 
wynik wojny, stara się on skłonić wła- 
dze do zawarcia pokoju na zasadach po 
rozumienia, a w październiku 1918 ma 
odwagę pisać, że w dniu zwycięskiego 
wjazdu Wilhelma II do Berlina historja 
świata straciłaby swój sens. W pismach 
i ulotkach wzywa już Rathenau wtedy 
do rzeczypospolitej demokratycznej, wi- 
dząc wszystkie ujemne strony rozpada- 
jącego się już ustroju Rzeszy Niemiec- 
kiej, Ale gdy dowiaduje się o warunkach 
zawieszenia broni, woła, że nie należy 
się poddawać, że należy wyzyskać nie- 
wyczerpane jeszcze zapasy środków i 
ludzi i bronić się dalej. Gdy Harden wy- 
mawia mu zdradę narodu, Rathenau 
zdobywa się na odpowiedź: „My obaj 
pragnęliśmy upadku samowładztwa, a- 
le nie zniszczenia kraju”. 


] 


jeszcze sytuację. 

Pod szczytem, kilkanaście metrów niżej; 
w galerji Gankowej, próbowano w nocy za* 
łożyć znów biwak, jednakże silny huragan 
i zadymka śnieżna utrudniały znacznie to 
zamierzenie, przyczem wicher porwał spód 
namiotu, oraz część prowiantów, a m in. 
oukier, herbatę i zapałki, 

W tem położeniu przepędzono resztę no= 
cy, pomagając sobie wzajemnie, ażeby nie 
zasnąć na mrozie, W poniedziaełk rano ta- 
ternicy zaczęli się ze szczytu Ganku posu- 
wać w kierunku przełęczy Rumanowej, Prze” 
męczeni zupełnie i przemarznięci, niosąc 
ekwipunek taterniczy (m, in 60 m, liny), le- 
dwie mogli się poruszać. 

Warunki atmosferyczne w dalszym ciągu 


„panowały fatalne, t j. zawierucha i zadym- 


ka śnieżna. W pewnej chwili prot, Birken- 
mayer począł się słaniać na nogach, uskar= 
żając się na ogólne wyczerpanie. 

Towarzysz jego przejął od niego ekwipu” 
nek i, dodając mu podniety, począł prowa* 
dzić go pod ramię, W ten sposób posuwal! 
się po kilka metrów z odpoczynkiem, W pe 
wnym momencie Birkenmayer tak osłabł, że 
nie mógł się ruszyć z miejsca, prosząc towa” 
rzysza o wykopanie schronu w śniegu, w któ" 
rymby mógł jakiś czas wypocząć. Towarzysz 
uczynił zadość jego życzeniu i począł wy* 
grzebywać jamę czekanem, w trakcie czego 
Birkenmayer tracił nagle przytomność Í 
mimo ratowania go przez towarzysza, zmarł. 

Birkenmayer w ostatniej dobie pozbawio” 
ny był rękawie, które mu, razem z częścią 
prowiantów, porwał wicher. Prawdopodobnie 
też miał już poprzednio odmrożone ręce. 

Zgon nastąpił. w poniedziałek o godz. 8 
rano. Groński, widząc, iż Birkenmayer: nie 
daje znaku życia, ułożył go w schronie śnie- 
żnym z obawy, ażeby wicher i lawinki nie 
strąciły ciała w przepaść: Przy zmarłym to” 
warzyszu postawił ekwipunek, a sam. zu- 
pełnie wyczerpany, począł podążać prze? 
Rumanową Przełęcz w stronę Popradzkieśo 
Jeziora, Tutaj zaopiekowano się zupełnie 
wyczerpanym, słaniającym się na nogach, tu- 
rystą. 
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WENERYCZNE (specjalnie chroniczne. 


skórne, pęcherza, nie” 

moc płciowa, analizy krwi, moczu. Zapobiega” 
nie. Djatermia. Sollux. Lampa kwarcowa. 

Od 9—2 i od 4—9 wi::c7 Porada 4 zł. 


racz REKE TEER PTEE EES STY AOR YE SE ANE 


W lipcu 1920 towarzyszy w ada AE ai I 12 Zły ARA aaa E Wto okna w aha 
rze rzeczoznawcy delegacji niemi 
do Spaa, później zostaje w gabinecie 
Wirtha ministrem; odbudowy, a w roku 
1922 odpowiedzialnym kierownikiem 
niemieckiego ministerjum spraw zagra* 
nicznych, Że droga, którą on zapocząt* 
kował, była dla Niemiec jedynie słusz* 
ną — tego dowiodły sukcesy Stresema% 
na, który go latami zwalczał, a wkoń” 
co uczynił to samo, Rathenau padł s4 
stanowisku od kuli mordercy politycz” 
nego; uroczysty obchód jego pogrzeb* 
przed gmachem parlamentu był wielka 
manifestacją całej demokracji niemiec” 
kiej. 

Gdy się zestawi wszystkie powyżć 
zobrazowane fakty, to okazuje się, że 
w ciągu ostatnich stu lat właśnie s 
reg polityków i pisarzy niemie 
pochodzenia żydowskiego w sposób mo 
cny i wyraźny propagował ideę zjedno” 
czonego pańswa niemieckiego, że pe 
ne „narodowo-socjalistyczne” akcenty 
innem ujęciu rozbrzmiewały u Rathe 
naua, 


K 
c 


CEE Mr. 134 


Z kół pracowników drukarskich otrzy- 
mujemy nast, informacje: 

W Miejskich Zakładach Graficznych 
zredukowano od: nowego roku 21 osób 
personelu drukarskiego i introligator- 
skiego. Do nowego roku cały personel 
pracował skrócony tydzień, dzieląc się 
od wielu miesięcy pracą. Po zreduko- 
waniu większości pracujących, pozostali 
w zakładzie zaczęli pracować pełny ty- 
dzień; stało się to na skutek wprowa- 
dzenie w życie „Statutu o zaopatrzeniu 
emerytalnem pracowników m. st. War- 
szawy'. Zredukowani pracownicy za- 
biegali w dyrekcji drukarni, w Inspek- 
toracie Pracy, w Min. Opieki Społecz- 
nej, u prezydenta miasta, aby w drukar- 
ni stosowano dalej podział pracy, o- 
kładając kwestję emerytalną dla małej 
garstki ludzi, pozostałych w pracy, do 
poprawy konjunktury. Zabiegi te nie od- 
niosły pożądanego rezultatu; władze 
wypowiedziały się z sympatią o podziale 
pracą, ale... jakoby nikt w tej sprawie 
nie jest w możności nic uczynić... 

Nieomal wszyscy pracownicy tej dru- 
karni od dłuższego już czasu należeli 
do t. zw. „Związku Pracowników Miej- 
skich” (BBS). Gdy w maju roku zeszłe- 
go nastąpiła takaż sama redukcja, zwią- 
zek ów zabiegał u dyrekcji drukarni, 
aby pozostali w zakładzie podzielili się 
pracą ze zreduwkowanymi, na co pracu- 
jący nie zredukowani zgodzili się, a by- 
li to akurat ci, którzy obecnie znaleźli 
się na bruku. Za te starania „związełk” 
BBS wziął wówczas od zredukowarych 
pewne odszkodowania: od 4-ch po zł. 
25, od 6-ciu po zł. 15, od 8-miu po zł 5. 
Obecnie „związek“ ów nie zajął się 
sprawą ostatnio zredukowanych, mimo 
że byli oni członkami tego „związku“ i 
nie zalegali ze składkami. 

Nie będziemy wnikać w to, co jest 
przyczymą takiego dwojakiego trakto- 
wania członków. Fakt pozostaje fak- 
tem, że dopiero teraz zredukowani dru- 
karze zrozumieli, iż ich miejsce jest nie 
w związku robotników miejskich, lecz 


TOE AMIOT Z TTNT JADE EZ E 
Magistrat warszawski 


powiększa bezrobocie w drukarstwie 


„ROBOTNIK”, czwartek 20 kwietnia. 


nie pomaga! $ 


Czytamy w „Głosie Narodu”: 


Wśród członków organizacji BB. 
terenie krakowskim przeprowadzono w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy „selek- 
cję" a to ze względu na to, że większość 
członków zapisała się z różnych powo- 
dów, przeważpie z „ideowymi”' wzglę- 


w Związku Zawodowym Drukarzy i Po- 
krewnych Zawodów (klasowym), do któ- 
rego, po gorzkich rozczarowaniach, po- 
wrócili. 

Wogóle w drukarstwie warszawskim 
przyjął się zwyczaj nie redukowania 
pracujących, lecz skracania czasu pra- 
cy, celem zatrzymania w zakładach iak- 
największej ilości pracujących. Akcję 
taką od wielu już lat prowadzi klasowy 
Związek Drukarzy, osiągając w ten spo- 
sób zmniejszanie bezrobocia w drukar- 
stwie. 

Drukarnia miejska stanęła na stano- 
wisku powiększenią bezrobocia, a zabie- 
gi zredukowanych rozbijają się o mar- 
twe formułki statutu, którego w rzeczy- 

i i i adzono jeszcze z l 
bór mi Abela Przejówzt iż: mniej mają wspólnego a YW eA : B. 
sta, Magistrat, Rada Miejska, Dyrekcja ze względu na... interes materjalny. Pra- 


W Bochum i w Bochni 


szeń, znajdujemy tam . taki komentarz 


drukarni mają możność zapobiec wytwo- 
rzonemu przez drukarnię bezrobociu — 
trzeba tylko chcieć! 

Dyrekcja drukarni, w osobach panó 
ławników Zielińskiego i Piłackiego, 
oraz p. Flinikowskiego, zasłania się sta- 
tutem, niedopuszczającym podziału pra- 
cą, a tenże sam statut narazi Magistrat 
i drukarnię na koszta, w formie odpraw 
jednego miesiąca za każdy przepraco- 
wany rok dla przeszło dwuch dziesiąt- 
ków ludzi, 

Statut faktycznie na terenie drukarni 
jeszcze nie został wprowadzony. Istnie- 
ją tu tylko dwie i; albo statut jest 
ważny, to — odszkodowanie, albo nie 
ważny, to — podział pracą! —. 

Niechże odpowiednie czynniki na ser- 
jo zajmą się tą sprawą. 


na 


dami niewiele 
„Selekcja” polegała na tem, że tylko 
część członków BBWR uznano za „człon 
ków zwykłych”; mają oni prawo ucze- 
stniczyć w zebraniach, dokonywać wy- 
boru władz w organizacji i t. p., z resz- 
ty zaś utworzono t, zw. „kluby współ- 
pracy gospodarczej” (!). Należą tam 
wszyscy ci, co z samą „ideologją" naj- 


R——02 


„Czystka w krakowskim B. B. 


Zrobiono dwa rodzaje członków, ale i to 


Sw. 5 EEEE 


wem i jedynym obowiązkiem członka 
„klubu współpracy gospodarczej” jest... 
płacenie wkładek. 

Reorganizacja ta nie zdołała jednak 


usunąć zasadniczego szkopułu lokalnych 
przywódców „bezpartyjnego bloku”. — 
Jest nim przeraźliwa pustka i nuda wie- 
jąca na wszystkich zebraniach  „sana- 
cyjnych”, Lokale powynajmowane z du- 
żym nakładem kosztu na b:ura i czytel- 
nie, przyozdobione szyldami partyjnemi 
— stoją puste, całymi miesiącami nikt 
do nich nawet nie zagląda. Ażeby ścią- 
śrąć do nich tro:hę ludzi sekretarjat 
godzki BB. w Kraxov'ie rozesłał isty 
do członków pokr :wnych organ.zacji za 
kraszając ich do wstąpienia w szeregi 
partyjne. M. in. lisiy takie „<zesłano 
wszystkim paniom, aależącym ao „Ro- 
dziny Wojskowej" 

Jednym ze środków {agitacji pertyjneś 
jest także uzyskanie przez zarzud miej: 
scowy BB. zniżek na przedstawienia w 
teatrze miejskim w Krakowie. Mianowi 
cie członkowie BB. otrzymują na dwa 
przedstawienia w miesiącu bilety po ce- 
nie od 50 groszy do 2 złotychl.... Obzna- 


Czytamy w „Naprzodzie* pod po- | Odpowiedni akt notarjalny został : a 
wyższym em) spisany przed notarjuszem Mieczysła- na stronicy 36: R FENE 
W Bochum w miesiącu ubiegłym | wem Pniewskim w Krakowie dnia 20 gae e + ksza z 


hordy hitlerowskie obsadziły dom kla- 
sowego związku górników, aresztowa- 
ły tow. Husemana i gospodarowały po 
swojemu. 

„Król Jagiełło bił Krzyżaki, chciał 
pan Krupa też być taki", 


W Bochni właścicielem Domu robot- 
niczego było Towarzystwo Domu Ro- 
botniczego. 

Dnia 18 grudnia 1932 odbyło się w` 
Bochni nadzwyczajne walne 
członków Towarzystwa Domu Robot- 
niczego, na którem uchwalono towa- 
rzystwo rozwiązać, a jego majątek 
przekazać  Centralnemu Związkowi 
Górników, z tem, że wszystkie długi 
towarzystwa zostaną przez ten Zwią- 
zek spłacone. 


Co wyświetlają Kina? 


ATLANTIC: 
bjekt". 

ADRIA: „W tajnej służbie”. 

ANTINEA: „Pałac na kółkach“ i 
„Obóz cygański“. 

APOLLO: „Pod twoją obronę”, 

BAJKA: „Postrach gór” i „Zielona 


brygada” 
COLOSSEUM „Gdybym miał - mil- 
jon“ — reż. Lubicza. 


TETE DRS TAPSEA: ZRARZZWIORÓWY EEN CZŁOWIEKA (7 
COLOSSEUM p.615 8,10. 


Zd 
GDYBYM MIAŁMILION 


Nowe emocjonujące arcydzieło 
LUBICZA 


o niezwykle interesującej treści 


MAŁA SALA: „Marynarz wbrew woli“ 
Ceny 49 I 99 gr. BJ i „Napowietrzni piraci” 
MESTAA AR VERI OESTE Od. 


COLOSSEUM MAŁE: „Marynarz 
wbrew woli“ i „Napowietrzni piraci”, 

Heski „Zuzanna Lenox", 

ITOL: „Mężczyźni w jej życiu” i 

wSerca na rozdrożu”. pi 

CRISTAL: „śpiewający błazen“, 

CZARY: „Pułkownik i jego sługa”. 

FAMA: „Naucz mnie kochać”, 

FORUM: „Czemp* z Cooperem. 


A HOLLYWOOD: „Porucznik marynar- 
ek oka EEE 


HOLLY wo OD Marszałk. r. Hożej 


Początek 6, 8, 10 
DZIŚ 


„Porucznik marynarki" 


W rol. gł. Henry Edwards i Anna Neagle 


Na scenie 


re wj a „NASTROJE WIOSENNE“ 


Janina Sokołowska, Janina Kozłowska, lre- 
na Soboltówna, Ludwik Sempoliński, Sulima, 
Jaszczolt, Eugeajusz Wojmar. 

Ceny od 99 gr. 
a i AZER AE. ARZZZA 

HELJOS: „Halka” 
"Flip : Flap". 
KOMETA: „Romeo i Julcia“, 


„Jego ekselencja 


z L. Kiepurą, i 


ino KOMETA 


odna 47. Pocz. 6. 8. 10. 


Dziś wielki film 


Romeo: Julcia 


polska komedja filmowa 


LUX: „Burza nad Zakopanem", 


e. 


LOS: „100 metrów miłości”, 

MASKA: „Człowiek, którego zabi- 
łem“ i „Opera za 3 grosze”, j 
MAJESTIC: „Skippy” z Cooperem. 
m ajestic nowy świat 43 


„pocz. o 4, 6, 8, 10 
Ceny od śr. 99 


$KIPPY 


W rol gł: ulubieniec młodych i starych 


JACKIE COOPER 


i Robert Coogan ibrat słynneqo „Brzdąca”) 
na czele bandy urwisów, 


METRO: „Dama z pieskiem“ i rewia. 
METROPOLIS: „Księżna łowicka* ; 


rewja. 

MEWA: „Fankenstein* i „Charlie ra- 
tuje Europę”. 

MIEJSKI: „W cieniu krzyża”. 


MIEJSKI 


DŹWIĘKOWY 
KINOTEATR 


Początek 6.15. 


[I KRZYŻA 


Ceny miejsc od 45 gr do 1 zł, 


TETEA AA NAARASTA A AWAD A. E REED AC YJ TAE 
MIRAŻ: „Człowiek bez nerwów", 
OAZA: „Odtrącona". 

PAN: „Człowiek małpa” i „Dobro- 
czyńca ludzkości". 
PETITI TRIANON: „Żona na jedną 


noc“ z Mary Glory. 


PALACE: „Baby* z Anny Oudra. 


DZIS wkinie PALACE 


ANNY ONDRA 


w melodyjnym filmie muzycznym 


BABY” 


(DZIEWCZĄTKO) 


PRAGA: „Eskadra straceńców" i re- 


wia. 


RIVIERA: (Leszno 2) „Głos pustyni”, 
ROMA: „Congorilla*. 
ROXY: „Ostatnia eskapada polskich 


legjonistów”, 


SPLENDID: „Błękitna rapsodja*, 
STYLOWY: „Dzika dziewczyna”, 
SOKÓŁ: „Arjana” i „Wywoływacz”. 


TOMBOLA: „Donovan* i „Legjon u- 


4 


UCIECHA: „Mumja”, 


zebranie . 


TON: „Głos pustyni". | 


grudnia 1932 i uchwałą sądu grodzkie- 
go w Bochni dnia 23 grudnia 1932 u- 
skuteczniono odnośny wpis w wykazie 
hipotecznym. 

Działo się to wszystko zatem wów- 
czas, gdy jeszcze nie obowiązywał de- 
kret o stowarzyszeniach. 

Dnia 5 kwietnia br. starosta bocheń- 
ski Fiala wezwał ustnie prezesa byłe- 
go Towarzystwa do przedłożenia mu 
w ciągu 24 godzin księgi protokułów, 
spisu członków, oraz aktów rozwiąza- 
nia towarzystwa. 

Akta te przekazane zostały jednak 
Centralnemu Związkowi Górników i 
były prezes byłego towarzystwa nie 
mógł zadośćuczynić ustnemu życzeniu 
| pana starosty. 
| Wobec tego pismem z daty 12 kwie- 
| tnia starosta Fiala, na zasadzie art. 16 


dekretu o stowarzyszeniachh, 
wykonania uchwały walnego zebrania 
(już wykonanej) i polecił uchwałę tę 
cofnąć aż do czasu przedłożenia mu 
żądanych akt!!! 

Jednocześnie wyznaczył pan staro- 
sta nieístniejącemu zarządowi nieist- 
niejącego więcej towarzystwa 7-dnio- 
, wy termin do przedłożenia mu żąda- 
| nych akt oraz cofnięcia uchwały o 
' rozwiązaniu towarzystwa,  przyczem 
zapowiedział swym reskryptem, że po 
upływie tego terminu nałoży na (nie- 
istniejący) Zarząd karę pieniężną oraz 
zarządzi opieczętowanie realności, w 
, której mieści się Dom Robotniczy!!! 
| Niezależnie od tego zapowiedział 
' Fiala wdrożenie przeciw byłemu za- 
rządowi byłego towarzystwa  docho- 
dzeń karnych... 

Wreszcie Fiala zezwolił wnieść re- 
kurs tylko od tej części swej decyzji, 
w której zarządził przedłożenie doku- 
mentów oraz polecił cofnąć uchwałę 
w sprawie likwidacji oraz sprzedaży 
realności, co jest sprzeczne z dekre- 
tem prezydenta Rzeczypospolitej o po- 
stępowaniu administracyjnem! Nadto 
p. Fiala postanowił, że wniesienie re- 
kursu nie ma mocy wstrzymującej, nie- 
wiadomo dlaczego! 

Pomijając już wszystko inne, Fiala 
przeoczył, że prawo 0  stowarzysze- 
niach obowiązuje dopiero od dnia 
1 stycznia 1933 (artykuł 63), a obowią- 
zująca poprzednio ustawa z dnia 5 li- 


' stopada 1867 nie daje nikomu prawa 
| do takich wyczynów! 


Wreszcie zwracamy Fiali uwagę na 
pracę p. Władysława Czapińskiego, na- 
czelnika wydziału w min. spr. wewn. 
pt. „Prawo o stowarzyszeniach”, zale- 
coną przez ministerjum spraw wewnę- 
trznychh do użytku władz admini- 
stracji ogólnej (Dz. Urz. min. A 
wewn. z 1932 r. Nr. 19 poz. 217). Do 
artykułu 15, traktującego o prawie 
starostów do żądania aktów stowarzy- 


ZE a ii a ci 
Oświetlenie elektryczne 
Żoliborza 


Mieszkańcy Żoliborza zaniepokojeni 
są tegorocznym programem robót oświe- 
tlen.owych, który zupełnie nie obejmuje 
tej dzielnicy, liczącej już przeszło 40.000 
mieszkańców; nawet główne jej arterje 
są oświetlone dotąd tylko na poszcze- 
gólnych odcinkach. Specjalnie ważne 
jest oświetlene ul Krasińskiego od pl. 
Wilsona do Wisły, gdyż w pierwszym 
rzędz e uniemożliwiłoby to mieszkań- 
com Żoliborza odbywanie wycieczek 
pieszych na wał wiślany, ulubione miej- 
sce spacerów w okresie letnim, a to ze 
względu na bezpieczeństwo, Wsporania- 
ny wał nie jest również oświetiony. 


jemieni ze stosunkami, w łonie B. B. 
panującemi, stwierdzają jednak, że ani 
zniżki teatralne, ani werbunek korespon 
dencyjny ani „czystka” nie zdołały zmie 
nić rozpaczliwego braku zainteresowa- 
nia się organizacją ze strony członków. 
Na uboczu, po cichu krytykują oni z 
ostrym sceptyzmem stosunki, panujące 
BR: 


j 
mających wspólnego. 


tego uprawnienia, dokuczając sto- 
warzyszeniom swemi czynnościami 
madzorczemi lub jeszcze bardziej u- 
jawniającą się w nich  podejrzliwo- 
ścią. Stanowiłoby to oczywiście wa- 
dliwe zrozumienie przez nie swej 
własnej roli“, w 


p E n 
Katastrofa na kopalni „Renard 


14 górników i sztygar zatruci gazami 


We wtorek w podziemiach kop. Re- po dłuższych usiłowaniach „zdołano przy 
nard“ w Sosnowcu 2 górników uległo } wrócić do życia. Są to górnicy Józef 
silnemu zatruciu gazem, który wydzie- | Gryn í Władysław Kozieł. Obydwuch 
la się z zawalisk, objętych silnym i izo- | odwieziono do szpitala. s 
lowanym zupełnie ogniem, W pierwszym momencie iednak człon 

Natychmiast zaalarmowano zarząd | kowie drużyny ratowniczej, uczuli mdło- 
kopalni, który, pod dowództwem jed- z i stracili przytomność. Na dole wyni- 

o ze starszych sztygarów, zorganizo- panika. 
"= pomoc, Drużyna 5 12 górników wy- Wszystkich zatrutych gazem górników 
ruszyła na pomoc zatrutym, których | wraz ze sztygarem zdołano uratować, 
wyniesiono z zagazowanego terenu i) Część z nich przebywa w szpitalu. 


Metody... 
Pobór do B. B. 


Urzędnicy Kasy Chorych w Tarnowie 
otrzymali pismo, zaopatrzone podpisa- 
mi Zenona Łopuskiego, Bol. Wagnera i 
Eug. Witka, zawiadamiających o zebra- 
niu organizacyjnem koła środowiskowe- 
go BB. „grupującego w sobie na terenie 
Tarnowa wszystkich (?!!) pracownikow 
instytucyj ubezpieczeń społecznych”. 

Pismo kończy się temi słowami: 

Na zebranie to zapraszamy niniej- 
szem P. T. kolegę (koleżankę) i liczy- 


Zwolnienie aresztowanych towarzyszów 
W Lipiu, pow. częstochowskim 


ski, sympatycy Sekcji Mł, Zw. Zaw. Ma- 
łorolnych, po trzytygodniowem prze- 
trzymywaniu w więzieniu, zostali zwol- - 
nieni i oddani pod dozór policyjny do 
czasu sprawy sądowej. 


my na Jego (Jej) bezwzględną obec- 
ność; nieusprawiedliwione nieprzyby- 
cie-P. T. kolegi (koleżanki) na zebra- 
nie uważać będziemy za niesolidary- 
zowanie się z zapoczątkowaną przez 
nas akcją, w tym wypadku jednak pro 
simy o wcześniejsze wypowiedzenie 
się w tej sprawie na piśmie”. i 

Te obrzydliwe metody charakteryzują 

się same przez się! 


Aresztowania w Lipiu (pow. często- 
chowski) tow. J. Kasprzak i Br, Ko- 
strzewa — członkowie Sekcji Młodzie- 
ży Zw. Zawodowego Małorolnych, oraz 
J. Krystek, St. Łosik i Fr, Pietrykow- 


W maju ogłoszenie ustawy samorządowej 


Zniesienie prezydjum Warszawskiej Rady 

g ? ; ER 
mają być wydane w wykonaniu us 
dano woj wkrótce po jej ogłosze- 
niu. k | 

W innem zarządzeniu M. S. Wewn. 
rozstrzygnięta będzie również sprawa 
przewodniczenia radzie miejskiej przez 
prezydenta miasta, co jest przewidzia- 
ne w art. 35 ustawy. Jak wiadomo, ustą- 
wa znosi instytucję prezydjów rady miej 
skiej. 

Wszystkie czynności związane z dzia- 
łalnością rady miejskiej będą jednocze- ` 
śnie z objęciem prezydjum rady miejs- 
kiej przez prezydenta miasta, przekaza- 
ne w Warszawie wydziałowi spraw o- 
gólnych magistratu. 


Dowiadujemy się z miarodajnego Źró- 
dła, że ogłoszenia ustawy z dn. 23 mar- 
ca r. b. o częściowej zmianie ustroju sa- 
morządu terytorjalnego (t. z. ustawy sa-- 
morządowej) należy się spodziewać w 
pierwszych dniach maja, a zatem w 
myśl art. 130 ustawa ta weszłaby w ży- 
cie w pierwszych dniach lipca, t. j. po 
upływie 60 dni. 

Dowiadujemy się, ponadto, że obecna 
rada miejska nie wybierze jeszcze 3-ch 
wice-prezydentów, aczkolwiek w myśl 
art. 37 Warszawa liczyć ma pięciu wice- 
prezydentów. 

Pełną ustawową liczbę wice-prezyden 
tów Warszawa uzyska dopiero po no- 
wych wyborach. 

W tym przedmiocie ma być wydane 
zarządzenie przez Ministe-jum Spraw 
Wewnętrznych z szeregu tych, które 


Tymczasowy prezes N.T.A, 


Pan Prezes Rady Ministrów powierzył 
dr, Włodzimierzowi Orskiemu, prezeso- 
wi Najwyższego Trybunału Adminstra- 
cyjnego, zastępcze pełnienie czynności 
I prezesa N. T, A. 


28 maja wybory 
do Sejmu Glańskiego 
Wczoraj senat opublikował zarządzenie, 


wyznaczając termin wyborów do Volke 
stagu (Sejmu gdańskiego) na dzień 28 
maja b. r, W danym wypadku senat u- 
stalił termin dla kampanji wyborczej na 
6 tygodni, czyłi najkrótszy dopuszczal- 
ny przez konstytucję gdańską. 


muzza St. 6 


„ROBOTNIK“, 


czwartek 20 kwietnia. 


Zmysł czasu u ludzi i zwierząt 


Psycholog niemiecki G. A. Brecher, 
przeprowadził ostatnio interesujące ek- 
sperymenty na temat zmysłu czasu u 
ludzi i u zwierząt. Każdy gatunek po- 
siada swój własny czas, biegnący prę- 
dzej, lub wolniej, 
odpowiednio do ilości wrażeń zmysło- 
wych, odbieranych w ciągu sekundy. 

Minimalny czas, który musi przemi- 
nąć, abyśmy mogli odróżnić dane wra- 
żenie zmysłowe od wrażenia poprzedza- 
jącego, nazywa Brecher 

„momentem“, 

U człowieka wynosi moment 
ośmnastą część sekundy, 
ponieważ więcej niż 18 wrażeń nie jest 
on w stanie odróżnić w ciągu jednej se- 
kundy. Tyczy się to wrażeń słuchowych. 

świetlnych, a nawet dotykowych. 

U ślimaka wynosi moment tylko 4 
sekundy. Ciękawem jest ,że u pewnej 
ryby indyjskiej, zwanej 

„rybą wojowniczą”* 
(Kampffisch), zdołał Brecher na podsta- 
wie pomysłowych eksperymentów 
stwierdzić moment dwa razy mniejszy, 
od momentu człowieka, mianowicie 
1|;9 sekundy. y 
.. Na podstawie powyższych wyników 
Wy OO EZ Ya OJO BER. 


(o usłyszymy w radjo? 


11.40 Przegląd prasy; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Program; 
Koncert; 13.20 Komunikaty; 
15.50 Koncert z płyt; 16.25 Lekcja języka 
franouskiego; 16.40 Odczyt; 17.00 Koncerr 
z płyt; 17.35 Wiedomości bieżące; 18.20 
Odczytanie wierszy; 19.05 Rozmaitości; 
19.25 Komunikat. rolniczy; 19.35 St. Mtodo- 
żeniec, opowiadanie w gwarze sandonier- 
skiej p. t. „Łąka”;' 19.25 Prasowy dziennik 
radjowy; 20.00 Koncert wieczorny; 20.55 
Wiadomości sportowe; 21.00 Dziennik Ra- 
djowy; 21.30 Słuchowisko; 22.15 Muzyka 
lekka; 22.55 Komunikaty; 23.00 Muzyka ta- 
neczna. 


11.50 Komumikat; 
12.10 
15.35 Odczyt; 


JUTRO. 
11.40 Przegląd Prasy; 1150 Komunikat: 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Program; 12.10 
Koncert z płyt; 13.20 Komunikaty; 15.25 


Chwilka lotnicza; 1530 Chwilka morska; 
15.35 Przegląd wydawnictw; 15.50 Koacert 
z płyt; 16.20 Odczyt dla maturzystów; 16.40 
Odczyt; 17.00 Koncert. W przerwie Wiad 
bieżące; 1755 Program; 18.00 Odczyt dla 
maturzystów; 18.20 Odczytanie wierszy; 19.10 
Rozmaitości; 19.25 Przegląd prasy krajowej; 
19.35 Feljeton; 19.50 Dziennik Radjowy; 
20.00 Pogadanka muzyczna; 20.15 Transmi- 
sja koncertu symfonicznego z Filharmonji; 
2240 Wiadomości sportowe; 22.45 Dziennik 
Radjowy: 22.55 Komunikaty, 23.00 Muzyka 
taneczna. 


PZ a a c OZ A Z W ZA 


twierdzi Brecher, że bieg czasu jest su- 
bjektywnie najszybszym u ślimaka, po- 
nieważ bieg ten mierzy się ilością odnie- 
sionych wrażeń. Bieg czasu u człowieka 
jest około 5 razy powolniejszym od bie- 
gu czasu ślimaka, a dwa razy szybszym 
niż bieg czasu u ryby indyjskiej. 
Gdybyśmy zaś mogli odbierać w cią- 
gu sekundy 1000 razy więcej wrażeń zmy 


słowych, wówczas 
moglibyśmy wprawdzie śledzić bieg ku- 
li karabinowej, 

atoli ruchy w życiu codziennym byłyby 
tak powolne, że 

nie zauważylibyśmy ich wcale. 
Najciekawszem jest, że ślimakowi nie 
wydają się jego ruchy tak Powoje, 
jak nam. 


Sowiecki lotdo stratosiery 


Dyrektor sowieckiego Instytutu Aero- 
logicznego prof. Mołczanow organizuje 
lot do stratosłery na specjalnie w tym 
celu zbudowanym aerostacie. Lot ten z 
udziałem 5 — 6 osób ma być dokonany 
latem r. b. w środkowo - europejskiej 
części ZSRR. Czas trwania lotu oblicza- 
ny jest na 12 godzin, przyczem ma być 


osiąśnięta wysokość, przewyższająca tę 
na jaką się wzniósł prof. Piccard. 

Uczeni sowieccy mają w czasie lotu 
dokonać szeregu badań naukowych z 
dziedziny zjawisk  elektro-magnetycz- 
nych, promieni kosmicznych, energij sło 
necznej, aerologji i t. d. 


Uczta Świąteczna podkopywaczy 


w zakładzie fryzjerskim 


2-ch opryszków postanowiło ub, święta | Dziewulskiego, gdyby w ozasie „pracy” nie 
przepędzić „pracowicie”. Obrali więc za te- | zjawił się w pierwszy dzień świąt rano pra- 


ren swej wyprawy dwa sklepy przy ul, Krak, 
Przedm. 29 zakład fryzjerski Br. Stryjkow- 
skiego i skład papieru J. Dziewulskiego, 
Złodzieje, posiłkując się wytrychami, za- 
kradli się do zakładu fryzjerskiego od stro- 
ny ul. Koziej 4, gdzie pracowali przez kilka 
godzin i niewątpliwie okradliby i sklep J. 


Most Sobieskiego 


uszkodzony 


Podczas ubiegłych świąt zamknięty 
był ruch kołowy przez ul. Agrikolę gór- 
ną z powodu zauważonych uszkodzeń w 
moście Sobieskiego. Inżynierja miejska 
zbadała we wtorek stan mostu i serze- 
kła, że bezpośrednie niebezpieczeństwo 
mostowi nie zagraża i że lekki ruch ko- 
łowy może być dozwolony, to też został 
on od wtorku przywrócony. 


Uszkodzenia polegają na odłupywaniu 
się okładziny kamiennej na sklep'eniach 
mostu i zmurszeniu niektórych  azęści 
sklepień ceglanych. Obecnie naprawa 
mostu jest niezbędna. Most wybudowa- 
no za czasów Stanisława Augusta. 


Nowa linja tramwajowa 


Dyrekcja tramwajów miejskich rozpo- 
ozyna w przyszłym tygodniu prace nad 
przedłużeniem krańcowej stacji linj: Po- 
wązki do cmentarza wojskowego. Linja 
powązkowska przedłużona będzie o blis 
ko 114 km. (PID). 


cownik fryzjerski Wieczorek, który usiłoważ 
wejść do zakładu od ul. Koziej, 


Wówczas spłoszeni podkopywacze ratowa- 
li się ucieczką przez górne okno fryzierni 
od strony Krak, Przedm, Jeden z oprysz- 
ków zdołał umknąć, unosząc z sobą obfity 
łup. Drugi został pochwycony i odprowadzo- 
ny do komis., gdzie odmówił wyjawienia na- 
zwiskka swego wspólnika, 


Właściciel fryzjerni stwierdził, że skra- 
dziono mu z szuflady 340 zł. gotówką, które 
miał przygotowane na zapłacenie podatków 
w dniu wozorajszym, Nadto skradziono mu 
3 pierścionki złote z brylantami i rubinem— | 
ogólnej wartości 1500 zł. Policja, komisariatu 
i urząd śledczy prowadzą energiczne docho- 
dzenie, celem pochwycenia drugiego złodzie- 
ja wraz z łupami. 


Śmierć przy pracy 


Wczoraj rano w fabryce silników i ar- 
matur Państwowych Zakładów Inżynierji 
i zakładów mechaniczńych „Ursus', przy 
ul. Skierniewickiej 27-29, w czasie pra- 
cy zasłabł nagle i stracił przytomność 
53-letni Józef Gnatowski, tokarz. Cho- 
rego przeniesiono do ambulatorjum fa- 
brycznego, gdzie przed przybyciem Po- 
gotowia żmarł z nieustalonej przyczyny. 


2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar nie ma nabywców po 8.80, 

Berlin 212, Gdańsk 174.1, Belgja 124.3, 
Holandja 360.1, Londyn 30.5, Nowy Jork 
8.85, Oslo 156.85, Paryż 35.1. 


ZASADY ORGANIZACJI KLUBÓW 
I STOWARZYSZEŃ. 

Już wyszło z druku i jest do naby- 
cia w większych księgarniach książka 
znanych działaczy sportowych p. p. 
Ruseckiego i A. Posnera p. t.. „Zasady 
organizacji Klubów i Stowarzyszeń”. 

Książka zawiera wszechstronnie o- 
,.pracowany materjał, tyczący się dzia- 


łalności organizacyj społecznych ze 
specjalnem uwzględnieniem klubów 
sportowych. Omawia ona w sposób 


przejrzysty w formie. ścisłych regula- 
minów działalność wszystkich orga- 
nów Klubu i Stowarzyszenia, zawiera 
m. in. wytyczne nowej ustawy o sto- 
warzyszeniach oraz informuje, w jaki 
sposób należy się zwracać o pomoc do 
państwowych władz sportowych. 

Cena książki wynosi zł. 3.50. Po 
przekazaniu powyższej sumy przez 
PKO na konto 6182 (Albert Posner), 
wysyła się ją bez żadnych dodatko- 
wych kosztów pocztowych. 

MAKABI ZDOBYWA PUHAR 
„NASZEGO PRZEGLĄDU“, 

Finałowe rozgrywki piłkarskie o pu- 
har „Naszego Przeglądu” przyniosły 
następujące wyniki: 

W półfinałach Gwiazda odniosła- 
zwycięstwo nad Hakoahem 3:0, a Ma- 
, kabi wyelinowała Hapoel 2:1. 

W finale Makabi odniosła zwycię- 
stwo nad Gwiazdą 2:0 (2:0). Bramki 
zdobyli Górka III i Feiertag. Sędzio- 
wał p. Glinka. 


WARUNKI PRENUMERATY: 
CENY OGŁOSZEŃ; ; 


Redaktor odpowiedzialny: 


WIADOMOŚCI 


W rozgrywce o trzecie i czwarte 
miejsce Hakoah zremisował z Ha- 
poelem. 


NAJUCH NIE PRZYJECHAŁ. 


We wtorek miał się rozpocząć na 
kortach Legji dwutygodniowy trenin- 
gowy kurs tenisowy przed wyjazdem 
naszej drużyny na mecz z Holandją o 
puhar Davisa. Na kurs ten zjechali się 
wszyscy zawodnicy, nute przybył nato- 
miast, mimo umowy, trener Najuch z 
Berlina. Sprawa ta przedstawia się 
nieco dziwnie, ponieważ Najuch podpi- 
sał umowę, według której obowiązany 
jest stawić się we wtorek 18 bm. w 
Warszawie od rana. Najuch jednak nie 
przyjechał, a nadto nie podał żadnej 
usprawiedliwiającej wiadomości. 


ATLETYCZNE MISTRZOSTWA 
POLSKI. 

Zawody atletyczne o 
czyły się we wtorek o 4-ej rano(!) Za- 
inferesowanie walkami naogół było 
bardzo słabe, 

W zapasach wyniki finałów były 
następujące: Waga  kogucia 1) 
Grodzki (Poznań). Waga piórkowa — 
1) Anioł (Poznań). Waga lekka — 1) 
Ślązak (Warszawa). Waga półśrednia 
— 1) Zembrzuski (Warszawa). Waga 
średnia — 1) Gałuszka (Śląsk). Waga 
półciężka — 1) Hebda (Warszawa). 


„Waga ciężka — 1) Puciatta (Warsza- 


wa). W. podnoszeniu ciężarów wyniki 
finałów były następujące: Waga kogu- 


10-szpaltowy. 


STANISŁAW NIEMYSKI. 
a www l A A NNNNOĄ)))—))SSOoonnn 
Odbito w Drukarni Spółki Nakladowe- wydawniczej „Robotnik“, 


mistrzostwo 


SPORTOWE 
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del 


cia — 1) Matuszewski (Poznańj, 205 
kg. Waga piórkowa 1) Michel 
(Śląsk) 265%. Waga lekka — 1) Witek 
(Śląsk) 277%, Waga średnia — 1) Bre- 
guła (Śląsk) 28214. Waga półciężka— 
1) Gęstwiński (Pomorze) 305. Waga 
ciężka — 1) Mańka (Śląsk) 330. 


NIEPOWODZENIA POLSKICH 
JEŻDZCÓW. 

W Nicei rozpoczęły się międzynaro- 
dowe zawody hippiczne z udziałem 
najlepszych jeźdźców 8 państw. 

W pierwszym konkursie rtm. Króli- 
kiewicz zajął czwarte miejsce. 

W konkursie o nagrodę dla debiu- 
tantów Ruciński zdobył wstęgę hono- 
rową. 

W drugim dńiu z Polaków Kulesza 
zdobył trzecią nagrodę, Szosland 9-tą, 
Królikiewicz otrzymał wstęgę honoro- 
wą, a Ruciński wstęgę zwykłą. 

W trzecim dniu zawodów odbył się 
konkurs potęgi skoku o nagrodę prze- 
chodnią armji polskiej. Zwyciężył Fran 
cuz por. Bizard. Królikiewicz zdobył 
»-mą nagrodę. 


eRENN NIE OPUSZCZA BERLINA? 


Dzienniki wiedeńskie donoszą z Ber- 
lina, że wiadomości podawane w pra- 
sie zagranicznej o opuszczeniu Niemiec 
przez czołowego tenisisty niemieckie- 
go, pochodzenia żydowskiego, Prenna, 
nie odpowiadają prawdzie. Prenn po- 
dobno. oświadczył, że nie zamierza 
opuszczać Berlina. 


| 


EERTE REKE OWOOŚNCA E o 


Na froncie japońsko-chińskim 


wciąż grzmią armaty 


Międzynarodowy konkurs 
tańca artystycznego solowego 


Z początkiem czerwca ma się odbyć w 
Warszawie międzynarodowy konkurs tańca | to był taniec „artystyczny ', który biuletyn I 


artystycznego, 

Konkursy zaczynają wohodzić w modę. 
Konkurs szopenowski pianistyczny, konkurs 
śpiewu solowego, konkurs tańca zespołowe- 
go. Warszawa, Wiedeń, Paryż, znowu War- 
szawa; przed właściwemi konkursami mię- 
dzynarodowymi — konkursy eliminacyjne 
narodowe., Jednem słowem, „konkursowy 
sposób propagowania sztuki ma powodzenie 
i — widocznie — opłaca się, Mówiono s pi- 
sano już o tem wiele, że jest to ta sema. 
w istocie, emocja i czynnik powodzenia, oo 
przy zawodnictwie sportowem i — zapasach 
cyrkowych. Ale — ostatecznie — jeśli sztu- 
ka na tem zyskuje naprawdę, to to, jakiemi 
środkami osiąga się ten godziwy cel, staje 
się rzeczą chwilowo obojętną. 

To samo dotyczy międzynarodowego kon- 
kursu tańca artystycznego. Organizu'e go 
ruchliwa „Muzyka”, t j. jej pomysłowy i 
nie tracący zapału redaktor Mateusz Gliń- 
ski. Ukonstytuował się już główny komitet 
organizacyjny, z prezesem b. ministrem p. 
Karolem Bertonim na czele. Pozatem nale- 
żą do tego komitetu, prócz p. Glińskiego. m. 
in. pp. Szmolcówna, Hulanicka, prof. Stani- 
sław Głowacki, red. Liński, R. Ordyński — 
nazwiska znane i reprezentujące, każde w 
swoim zakresie, pewien autorytet. DByleby 
tylko impreza nie stała się, w trakcie prac, 
koteryjną, jak już bywało. 

Według zapowiedzi, do tych zawodów mo- 
ga należeć artyści bez różnicy wieku i płot; 
każdy uczestnik będzie miał do dyspozycji 
15 minut; jakkolwiek ma to być w zasadzie 
konkurs tańca solowego, wolno przybrać so- 
bie do pomocy jednego współtancerza ale 
takiego nie liczącego się, który przy ocenie 
nie będzie brany pod uwagę. Wszelkie od- 


miany i formy tańca są dopuszczone, byleby 


komitetu uważa za coś zasadniczo (!) róże 
nego od tańca „towarzyskiego”, jakkolwiek 
obok tego, niemal jednym tchem (w jednym 
z propagandowych artykułów prasowych) 
mówi się, że są dopuszczone, obok tańce 
„klasycznego* i „wyzwolonego”, także ta- 
niec „akrobatyczny', „rewjowy” oraz wszel- 
kie ich połączenia. To niby zasadnicze roz- 
różnienie jest więc całkiem nieścisłe, a wła- 
ściwie zgoła błędne, Podobnie, we wspom- 
nianym biuletynie. podkreśla się, jako ce- 
chę tańca „artystycznego" , jego celowość, a 
jako jedną z cech tańca „towarzyskiego”, 
owej odrzuconej quantitć negligeable (jakaś. 
ci gorszej) — to, że musi go wykonać co- 
najmniej para osób — również rzucająca się 
w oczy nieścisłość, Na tym drobnym przy« 
kładzie uwydatnia się jaskrawie brak po» 
głębionej i naukowo traktowanej wiedzy o 
tym oiekawym przedmiocie estetyki, u naa 
w naukowy sposób prawie nietkniętym, Ze- 
miast konkursu tańca, dobrzeby było i z 
niewątpliwą korzyścią zasadniczą dla tej 
gałęzi sztuki — rozpisać konkurs na nauko- 
wą pracę o estetyce tańca, może o jego psy- 
chologji. 

Ale to sów mimochodem. „Inter arma 
silent musae* (Wśród szczęku broni—milk- 
ną muzy). Wprawdzie szozęku broni, miej- 
my nadzieję, nie usłyszymy tak prędko. me- 
mniej nikt nie zaprzeczy, że czas obecny 
jest gorący i imprezom artystycznym nie 
sprzyja. Mimo to jednak słuszne iest rrze- 
konanie, że nie można działalności artysty- 
cznej i wszystkiego, oo się z nią ściśle wią- 
zawiesić już teraz na kołku 


Co grata w Teatrach? 


TEATR ATENEUM, Codziennie „Krzycz- 


cie "ny w nscen-zacji Schillera. 


że, Dlatego 

inicjatywa redakcji „Muzyki' zasługuje na 

poparcie i spopularyzowanie. N. 
TEATR im. ZAPOLSKIEJ (Karowa 18, 


filja teatru im, Żeromskiego). Dziś i codzien- 


Z OPERY. Dziś efektowna opera , Quo | nie „Carewicz” G, Zapolskiej. O 4-ej popoł, 


Vadis”. Jutro przepiękna opera Puccini ego 
„Turandot'. 

TEATR NARODOWY. Dziś 1 w sobotę 
„Ten, którego biją po twarzy”, W piątek 
„Pan Jowialski'. 

TEATR NOWY, Dziś i codziennie sztuka 
Nicodemiego „Cień", 

W próbach pod kierunkiem Buszyńskiego 
nowa sztuka J. Wirskiego „Kwadrans przed 
świtem”. 

TEATR LETNI. Dziś i codziennie kome- 
dja wiedeńska „Ach ta gotówka”, 

TEATR POLSKI. Dziś i oodziennie „Ma- 
rjusz” Pagnola. 

TEATR KAMERALNY. codziennie „3 pa- 


ry jedwabnych pończoch z  Grywińską i 
Adwentowiczem. 
„BANDA" W TEATRZE MAŁYM, Dziś 


i codziennie komedja DARCY CADA Benatz- 
ky'ego p. t. „Moja siostra i ja". 

TEATR „MORSKIE OKO". Ostatni ty- 
dzień ciesząca Se wielkiem powodzeniem 
„Rewja miłości”, 

TEATR „8 m. 30', Dziś sensacyjna pre- 

mjera wiedeńskiej operetki Kiinneke „Szczę- 
śliwej podróży” (w opracowaniu  J. Krze- 
wińskiego i L. Brodzińskiego), reżyserji W. 
Zdzitowieckiego. Akcja operetki rozgrywa się 
w puszczy brazylijskiej i w Polsce w b'urze 

„Orbis* i w Leśnej Podkowie. Premjera wy- 
wołała wielkie vainteresowanie. ` 

TEATR „ALHAMBRA”, 
„Odmłodzony Adolar", 


Warecka 7, 


Dziś operetka | W dowód skruchy składam 5 zi. 


w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr 50, zwyczajne gr 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżei 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20gr. 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


„Zaczarowane koło” L, Rydla. 
TEATR BOMBA: Dziś rewja p. t: „Tur- 


niej walk francuskich”. 


TEATR REWJI „MIGNON ', 
„Dajemy jajka". 


Dziś cewja 


humoru p. t; 


Z FILHARMONJI. Jutro o godz: 8 wiecz, 
odbędzie się Wielki Koncert Symfoniczny z 
udziałem Orkiestry Filharmonicznej pod 
dyr. znakomitego dyrygenta Emila Coopera, 
w charakterze zaś solisty wystąpi świetny 
skrzypek Szymon Goldberg. 


MEA 4 ta MAZAN W PE R EA TO ASN 


STAN POGODY 


POCHMURNO, 


Pogoda słoneczna o zachmurzeniu umiar- 
kowanem lub niewielkiem. W dalszym ciągu 
jeszcze chłodno i nocą przymrozki, lecz na- 
ogół nieznaczne ocieplenie. Słabe wiatry pół 
noono - zachodnie i zachodnie. 

R c ana 

; Oświadczenie. 

'Proszę o przebaczenie u robotników Ot 
wocka, a szczególnie u robotników zatrud- 
nionych w przemyśle chemicznym za to, że 
w r, 1930 w czasie straiku robotników w 
w składach piwa p. f. Strakacza w Otwocku 
wzywałam policję do delesata związkowego 
Zapewniam, że to się więcej nie powtórzy. 
na rzecz 


Zw. Zawod. w Otwocku. Regina Lerer. 


Za zmiar , adresu 50 gr. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. 8. 
Z PZ OE O O EE, 
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